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Sroda, 3 Grudnia 1890. 


.. Wychodzi codziennie o godzinie b po połu- 
aniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuja w miejscu 5 cen- 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie Ś zł, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie l zł. 35 et, W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł., miesięcznie 1 zł. 
Przewodnik naukowy i literaek 


i, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują calo i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy, prenumerują odl stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do kokes grudnia; ćwieróroezni i miesiączni :a dopłatą pierwsi 76 ct, drudzy 
30 et. —- Przewodnik pranumerowany ocaobno kosztuje 4 zł, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie, nadało kanceliście e. k. 
Sądu krajowego we Lwowie, Wilhelmowi 
Nesseltuchowi, posadę oficyała przy 
c.k. wyższym Sądzie krajowym we Lwowie. 


Lwowski c.k. wyższy Sąd krajowy za- 
mianował auskultanta, przy Sądzie obwodo- 
wym w Banialuce, Jana Raucha, auskul- 
tantem sądowym. 


Obwieszezenie. 


C. k. Ministerstwo rolnictwa podaje 
niniejszem do wiadomości: 

I. że w peryodzie stanowienia r. 1891 
w państwowym zakładzie stadników w Ne- 
moszycach , koło Pardubic, w Czechach, 
stanowić będą ogiery pełnej krwi: 

1) Rajta-Rajta, po Ruperra, od Cata- 
clysin, po cenach: 

od klaczy pełnej krwi, będących w po- 
siadaniu obywateli austryackich, 200 zł. 

od klaczy obcokrajowców 300 zł. 

od klaczy półkrwi 25 zł. 

2) Gamscsek po Buccaner, od Gama 
Pullot, po chanticleer, po cenach: 

od klaczy pełnej krwi 50 zł. 

od klaczy półkrwi 25 zł. | 

Klacze pełnej krwi, znajdujące się 
w posiadaniu obywatela austryaekiego, po- 
chodzące od ogiera, w kraju wychowanego, 
albo od takiejże matki, które w biegu o na- 
grodę rządową albo same zwyciężyły, albo 
wykazać się mogą potomstwem, które w ta- 
kim biegu zwyciężyły, stanowione będą za 
1, część ceny. 

Klacze pełnej krwi, w Austryi wycho- 
wane, i do austryackiego obywatelstwa na- 
leżące, będą stanowione. bez względu na to, 


czy wykazały się zwycięstwem w biegu, za 
połowę ceny. 

Posiadacze klaczy pełnej krwi, którzy- 
by się domagali takiego uwzględnienia co 
do ceny stanowienia, winni się zgłosić w tej 
mierze zaraz przy zgłoszeniu klaczy , poda- 
jąc, czy są przynależni do Austryi, gdyż 
późniejsze reklamacye nie będą uwzględnio- 
ne, a cena stanowienia w pełnej kwocie zo- 
stanie policzoną. 
` Każdą klacz wolno dodatkowo pięć ra- 
zy stanowić. 

Za każdą niezapłodnioną klacz pełnej 
krwi, będącą własnością obywatela austryac- 
kiego, zwraca się na żądanie jej posiadacza 
połowę uiszezonej ceny stanowienia. 

Taksy stanowienia, wraz z resztą nale- 
żytości, mają być złożone w zakładzie sta- 
dników w Nemoszycach, najdalej do 1 paź- 
dziernika 1891; zaś doniesienia o niezapło- 
dnieniu klaczy pełnej krwi, winni właści- 
ciele wnieść do tego zakładu , celem zwró- 
cenia im połowy ceny stanowienia, jeżeli są 
uprawnionymi żądać zwrotu, najdalej do 
1 lutego 1892, gdyż po upływie tego termi- 
nu ustaje prawo żądania tego zwrotu. 

Zgłoszenia klaczy do stanowienia na- 
leży wnieść najpóźniej do 15 grudnia 
1890, do zakładu stadników w Nemoszycach. 
który po upływie tego terminu przedłoży 
zgłoszenia e. k. Ministerstwu rolnictwa do 
rozstrzygnienia. 


Późniejsze zgłoszenia tylko w tym 
wypadku i tylko o tyle zostaną uwzględnio- 
ne, o ile liczba klaczy, dla dotyczącego 
ogiera ustanowiona, nie byłaby jeszcze po- 
kryta liczbą klaczy w terminie zgłoszonych. 

. Zgłoszone klacze pełnej krwi mają 
pierwszeństwo przed klaczami półkrwi, a 
w każdej z tych kategoryj , klacze będące 
w posiadaniu obywateli austryackich , przed 
klaczami obcokrajowców. 

Zgłoszenia co do klaczy pół krwi bę- 
dą zatem uwzględnione tylko wtedy, jeżeli 
nie zgłoszono tyle klaczy pełnej krwi, ile 
ogier ma w ogóle odstanowić. y 

Na żądanie właścicieli, mogą ich kla- 
cze być umieszczone w stajniach zakładu, 


RER TEE RIJEKA. 


za co od jednej klaczy za cały czas stano- | 


wienia, opłaca się tytułem stajennego 5 zł. 

Dostarczenie furażu i ludzi do nadzoru, 
jeśliby właściciele klaczy nie chcieli sami 
postarać się o to, nastąpi ze strony zakładu 
stadników w Nemeszycach, na żądanie wła- 
ścicieli klaczy, na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, a co do ludzi, 0 tyle, o ile będzie 
możliwem przez przydzielenie dozorców woj- 
skowych. ~ ; 

Życzenia o umieszczenie, utrzymanie 
i dostarczenie ludzi do dozoru, należy w zgło- 
szeniu klaczy wyrazić. 

Ludzie właśni, którychby właściciel 
klaczy dla jej obsługi do zakładu przysłał, 
otrzymają bezpłatne umieszczenie w lokal- 
nościach zakładu, a za opłatą, mogą się 
także wspólnie z żołnierzami zakładu wik- 
tować, podlegają jednak w tym ostatnim 
wypadku porządkowi domowemu 1 stajenne- 
mu, oraz rozkazom komendanta zakładu. 

Oprócz taksy stanowienia , uiścić nale- 
ży za każdą klacz kwotę 5 zł. tytułem wy- 
nagrodzenia dla personalu stajennego za- 
kładu. 

Weterynarz wojskowy zakładowy udzieli 
na żądanie właścicieli klaczy bezpłatnie po- 
mocy i rady przy dozorze, hodowli , stano- 
wieniu, oźrebieniu i w razie „choroby, 

Wszelkich innych wyjaśnień udzieli 
na żądanie komenda zakładu stadników 
w Nemoszycach. 

II. Następnie podaje c. k. Ministerstwo 
do wiadomości, ża w peryodzie stanowienia 
roku 1891, będą u właściciela dóbr i c. k. 
tajnego radcy, hr. Wilhelma Siemieńskiego- 
Lewickiego, w  Chorostkowie, w Galicji, 
stanowić ogiery pełnej krwi; 

1) Kaiser, po Monseigneurze, od Gorsyi. 

2) Strong, po Gonnersburg, od Coun- 
try Girl, a to po cenie 25 zł. od klaczy. 

Zgłoszenia klaczy do stanowienia przez 
te ogiery wnosić należy do zarządu dóbr 
w Chorostkowie, gdzie także taksy stanowie- 
nia najpóźniej do 1 sierpnia 1891 uiszczone 
być winny. 5 

Co do ewentualnego dostarczenia staj- 
ni, furażu i dozoru klaczy, wysłanych do 
Chorostkowa do stanowienia przez pomie- 
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Jiszcze 0 początki szlachiy 
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Małecki — Piekosiński. 
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(Dokończenie). 


Podczas gdy we właściwej Polsce her- 
by we właściwem tego słowa znaczeniu nie 
zjawiają się wcześniej jak dopiero pod sam 
koniec wieku XIII, a głównie w wieku XIV, 
na Szląsku, który o wiele wcześniej pod- 
legł wpływowi urządzeń zachodnich, a zwła- 
Szczą Niemiec, dadzą się one stwierdzić już 
w pierwszej połowie wieku XIII. Tak Lis 
pojawia się już w r. 1226, Grzymała T. 
1244, Biberstein 1255, Wierzbna 1266 
rantap. - s 

W Polsce samej przyjmowanie herbów 
datuje się dopiero od czasu, kiedy pod ko- 
niec wieku XIII i w początkach XIV na sto- 
licy obu głównych dzielnie, Małopolski 1 
Wielkopolski zasiedli zniemczali książęta 
szląscy i królowie czescy. Pod ich rządem 
nowy powiew kultury zachodniej przeszedł 
nad Polską, a wraz z nim powstał też zwy- 
czaj przyjmowania herbów na modłę zacho- 
dnią. Wprawdzie nie stało się to od razu; 
wiele rodzin przez ciąg jeszcze wieku XIV 
trzymało się dawnej zasady używania zna- 
ków tylko osobistych, godeł przedherbowych, 
które ze zmianą osób w rodzinie a nawet 
z postępem czasu u tej samej osoby zmie- 
niały się; ale w każdym razie pojawia się 
Już odtąd wielka ilość godeł, które rzeczy- 
wiście herbowemi nazwać można, i które już 
odtąd pozostają stałą i niezmienną własno- 
ścią rodów, które zatem stają się godłami 
dziedzicznemi. Przemiana dokonała się 
bądź doraźnie jak to widać n. p. na rodzie 
Zarębów, którzy już pod koniec wieku XII 
przyjmują godło herbowe i odtąd nigdy go 


nie zmieniają, bądź też stopniowo i powol- 
nie, gdzie pewien ród przyjmuje wprawdzie 
już godło herbowe, ale potem jeszcze nie- 
którzy członkowie od czasu do czasu wra- 
cają do innych godeł, przedherbowych. Wła- 
ściwością zaś nowych godeł herbowych jest, 
że umieszczane bywają ne pieczęciach na 
wyobrażeniu tarczy, gdy przeciwnie dawniej- 
sze, przedherbowe, na samem tle pieczęci, 
bez wyobrażenia tarczy znajdowały się. 

iekawe spostrzeżenia wypowiada prof. 
Małecki co do samego sposobu formowania 
kształtów herbowych. Skoro już raz nastał 
zwyczaj używania herbów, nasunęło Się 0- 
czywiście pierwsze pytanie, jaki przedmiot 
wyobrazić na tym herbie? Pod tym wzglę- 
dem rozstrzygały rozmaite zasady. Przede- 
wszystkiem jako temat do formowania godeł 
herbowych posłużyły zawołania rodowe, i to 
w znacznej ilości. Jeżeli n. p. ród pewien 
używał zawołania Dąb, przedstawiano na 
tarczy herbowej postać małego drzewka z 
liśćmi dębowemi i żołędziami; dla prokla- 
macyi Chełm powstał herb, wyobrażający 
szyszak, hełm; dla proklamacyi Kozioł, 
herb wyobrażający kozła, dla proklamacji 
SŚrzeniawa, herb wyobrażający rzekę pły- 
nącą (Śrzeniawę) i t. p. Niekiedy proklama- 
cya dopiero przez zmyślną kombinacyę po- 
dała temat dla godła herbowego; n. p. dla 
proklamacyi Zabawa, utworzono herb wyo- 
brażający szachownicę jako przedmiot zaba- 
wy, W innych razach, gdzie zawołanie nie 
dawało podstawy do stworzenia godła herbo- 
wego, stworzono je według powołania, za- 
trudnienia , skłonności, lubownictwa osób i 
rodzin. Wyobrażano więc na herbie bądź to 
narzędzia i przybory rycerskie, jak: łuk, 
strzały, groty, strzemię, miecz, bądź myśliw- 
skie, jak: trąby, albo przedmioty łowiectwa, 
jak niedźwiedzia, jelenia, wilka, żubra, bądź 
przedmioty, mające związek z rolnictwem, 
jak lemiesz, koło, obok tego kwiaty, jak: li- 
ście, róże, czasami wreszcie brano gotowe 
wzory z zagranicy, 


Tarcze herbowe, wyobrażane na pleczę- 
ciach, zjawiają się najwcześniej na Szląsku, 
w pierwszej połowie wieku XIII jeszcze tyl- 
ko wyjątkowo, w drugiej połowie tegoż wie- 
ku coraz częściej, tak, iż pieczęci beztarczo- 
we należą już podówczas do wyjątków. W Pol- 
sce właściwej tarcze te pojawiają SIĘ nieco 
później, i, rzecz uwagi godna, nie tylko na 
pieczęciach rycerstwa, ale także ludzi dowo- 
dnie nieszlacheckiego pochodzenia. Jeszcze 
późniejszem jest zjawienie się hełmu ponad 
tarczami; na Szląsku począwszy 0d r. 1274 
zaczynają ich używać naprzód książęta, w 
Polsce następuje to dopiero w początkach 
wieku XIV (1305 r.) Za przykładem książąt 
idą niebawem także i inne osoby, tak n. p. 
już w r. 1276 poświadczonem jest użycie 
hełmu nad tarczą przez jednego z rycerzy; 
jednakże zwyczaj ten nie od razu SIĘ rozpo- 
wszechnił, dopiero w wieku XV znajduje on 
szczere zastosowanie. O ile z zachowanych 
dotąd okazów pieczętnych stwierdzić można, 
używanie hełmu nad tarczą było wyłączną 
atrybucyą nie tylko rodu ale i zawodu rycer- 
skiego, tak, że jeżeli z kilku członków tej 
samej rodziny jedni poświęcili się zawodowi 
rycerskiemu, inni zaś n. p. duchownemu, na- 
tenczas tylko pierwsi nie zaś drudzy używali 
hełmu nad tarczą w swoich pieczęciach. 

Od tarczy i hełmu odróżnić należy 
klejnot we właściwem tego słowa znacze- 
eniu, t. j. rozmaite ozdoby, przybory, ep" 
w które wojownik hełm swój ORA 
n. p. pusze z piór pawich, strusich, skrzy- 
dła orle, rogi zwierząt, chorągiewki By p.: 
Zwyczaj używania klejnotów Jest w Polsce 
dość późnym; w wieku XV pojawiają się 
one wyjątkowo; właściwe uklejnocenie her- 
bów dokonywa się u nas dopiero w wieku 
XVI. 

W akcesoryach herbowych panuje 
przez ciąg wieków średnich, a po części i 
później wielka dowolność, tak n. p. barwa 
pola herbowego lub samego godła herbowe- 
go jest zmienną w rozmaitych okazach tego 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
858, 

Inseraty przyjmują : w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageacys panas Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


nione ogiery pełnej krwi, mają się właści- 
ciele klaczy porozumieć bezpośrednio z za- 
rządem dóbr w Chorostkowie. 

Z c. k. Ministerstwa rolnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 grudnia 


Równocześnie z zebraniem się na 
sesyę zimową parlamentu niemieckiego, 
gdzie socyalna demokracya reprezen- 
towana przez silny zastęp ludzi swego 
obozu, zamierza podobno rozwinąć 
bardzo ruchliwą, akcyę i  przypo- 
mnieć się światu; mają być poczy- 
nione bardzo energiczne zabiegi celem 
przeniesienia socyalno-demokratycznej 
agitacyi między ludność wiejską, co 
jak wiadomo, było nawet przedmiotem 
uchwały kongresu w Halli. Dotychczas 
wykonaniu tej uchwały stały na dro- 
dze różne i liczne trudności tak, iż sama 
socyalistyczna prasa widziała się zmu- 
szoną przyznać, że po wsiach brak so- 
cyalno-demokratów z przekonania, i że 
wielkiej potrzeba wytrwałości i nie- 
mniejszej zręczności, aby można tam 
coś uczynić, coś donioślejszego dla 
sprawy, której sztandar dzierżą Lieb- 
knecht, Bebeli inni. „Pomiędzy „proleta- 
ryatem* wiejskim — tak zawodzi główny 
organ socyalnej demokracyi, — nie ma 
ani organizacyi, ani żadnej spójni, ani 
solidarności: to wszystko potrzeba do- 
piero stworzyć, i jak mamy przekona- 
nie, zostanie stworzonem. * Następnie po- 
dano skazówki dla wiejskich agitatorów, 
na których należy powoływać dojrza- 


samego herbu ; podobnież zmiennym jest kie- 
runek przedmiotów herbowych, tak n. p 
strzałki albo zwierzęta na godle wyobrażone 
zwrócone są raz w prawo, raz w lewo, pod- 
kowy ocelami raz w górę, raz na dół i t. p. 
Same nawet części skłądowe godła herbo- 
wego podlegają zmianom, n.p. w herbie Za- 
ręba mur, z po za którego lew wyskakuje, 
mą raz trzy kamienie, innym razem cztery 
i t. p. Dodatki lub ubytki pewnych akceso- 
ryów herbowych mają tedy swe źródło w o- 
wej praktykowanej na wielką skalę zmien- 
ności herbów w wiekach średnich i nie po- 
trzeba ich tłómaczyć udostojnieniem lub u- 
pośledzeniem tarczy herbowej, jak to czyni 
dr. Piekosiński. W niektórych razach poja- 
wlają się nawet herby złożone, zawierające 
w sobie dwa rozmaite godła herbowe, dla 
wyrażenia związku, jaki pomiędzy dwoma 
rodami w jakikolwiek sposób powstał. 
Przedstawiwszy szczegóły w rozwoju 
herbownictwa polskiego, powraca autor raz 
jeszcze do pytania, jaka okoliczność wpłynąć 
mogła głównie na zapoczątkowanie herbów 
w Polsce. Otóż zestawiając godła herbowe 
polskie z czeskimi, dochodzi on do wniosku, 
że na 167 herbów polskich znanych z Pa- 
prockiego, 46 powtarza się w Czechach, naj- 
częściej, co prawda pod inną, zmienioną na- 
zwą. Jest zatem wielka mnogość współherbo- 
wych w Polsce i w Czechach, której nie mo- 
żna tłómaczyć sporadycznem przejmowaniem 
herbów czeskich w Polsce i na odwrót, któ- 
rą raczej odnieść należy do jakiegoś faktu 
zbiorowego przejęcia herbów czeskich w Pol- 
sce. Zestawiając to spostrzeżenie z innem, 
że okazy najdawniejszych herbów nie wy- 
przedzają u nas końca XIII wieku, i że w 
większej liezbie pojawiają się za rządów obu 
Wacławów czeskich w Polsce, wypowiada 
prof. Małecki przekonanie, że użytek herbów 
wprowadzony został do Polski pod wpływem 
zetknięcia z Czechami, jakie właśnie za rzą- 
dów Wacławów nastąpiło. Nie stało się to 
oczywiście drogą oficyalną, przez nakaz da- 


łych, spokojnych i doświadczonych lu- 
dzi, a najlepiej takich, którzy pochodzą 
z ludu, znają jego zwyczaje, obyczaje 


bem — czytamy dalej w instrukcyach — 
zostanie uzyskaną podstawa operacyjna... 


Kobiety, które w życiu robotnika wiej- 
skiego tak ważną odgrywają rolę, są 


przystępniejsze dla tego rodzaju argu- 


mentów, albowiem jako kierowniczki 
domowego gospodarstwa rozumieją je 


od razu. 

Jak widzimy w głównej socyalno- 
demokratycznej kwaterze nie oddają się 
zbytnim złudzeniom i rozumieją trudność 
agitacyi wśród ludności wiejskiej, któ- 
ra dotychczas z największą nieufnością 
i wstrętem spoglądała na socyalistów, 
odczuwając w nich najzacieklejszych 
wrogów tego wszystkiego, co powinno 
być drogiem zarówno dla jednostek jak 
całego społeczeństwa. Chociaż dzienni- 
ki działające przeciw prądom socyal- 
nej demokracyi nie mają obawy, aby 
apostołom przewrotu powiodło się po- 
zyskać tak rychło lud wiejski dla swej 
sprawy, upominają przecież do jak naj- 
większej czujności, a upomnienia te a- 
dresują w pierwszym rzędzie do du- 
chowieństwa protestanckiego; jak się 
bowiem zdaje pierwsze silniejsze ataki 
zostaną przypuszczone do okolic z lu- 
dnością protestancką, które, wedle wła- 
snego oświadczenia socyalnych demo- 
kratów, łatwiejsze są do pozyskania, niż 
okolice zamieszkałe przez katolików, 
choćby dla tego, iż na nich posiada 
wpływ możny i zbawienny duchowień- 
stwo, eo o ewangelickich pastorach nie 
zawsze można powiedzieć, 


KORESPONDENCYE 


Praga czeska, 28 listopada. 


(Uchwały komitetu niemieckiego. — Czy ugoda 
zwichnięta ? — Dalsze ewentualności). 


Komitet wykonawczy stronnictwa nie- 
mieckiego dziś tych przemysłowców niemie- 


ny z góry, ale przez proste naśladownictwo 
na większą skalę w społeczeństwie dokona- 
ne, a mianowicie przez zawieranie t. zw. 
związków braterskich, pomiędzy rodami pol- 
skiemi a czeskiemi, których następstwem było 
przyjęcie herbów czeskich przez wiele ro- 
dzin polskich. Skoro zaś raz już ustalił się 
zwyczaj używania herbów, przybierały inne 
rody, które w takie związki z Czechami nie 
wstąpiły, również osobne herby, przekształ- 
cając odpowiednio, bądź to dawniejsze zna- 
ki osobiste, bądź też wybierając zgoła nowe 
dla godeł swoich tematy. 

Ostatni rozdział swej pracy poświęca 
autor zbadaniu herbików czyli gmerków mie- 
szczańskich i w ogóle nieszlacheckich. Pra- 
wo używąnia znaków na pieczęciach i nale- 
żących do siebie przedmiotach przysługiwa- 
ło bowiem nietylko rycerstwu, szlachcie, ale 
także i innym, niższym warstwom społecznym. 
Te herbiki mieszczańskie dzieli autor na trzy 
kategorye: na znaki literowe (inicyałami na- 
zwisk lub imion opatrzone), na obrazowe 
(dające wizerunek czegoś samo przez się zro- 
zumiałego) i znakowe, nie wyrażające żadne- 
go przedmiotu zrozumiałego. Podział bardzo 
podobny dotego, jaki się rozróżnić da w pie- 
częciach rycerstwa z przed roku 1300, a co 
ważniejsza, same znaki pieczętne mieszczań- 
stwa przypominają w wielu względach cha- 
rakter znaków pieczętnych rycerstwa z przed 
roku 1300. Jak zaś nie można wywodzić tych 
znaków mieszczańskich od run, z któremi 
w żadnym związku nie stoją, tak też nie ma 
potrzeby uciekać się do run, chcąc wytłó- 
maczyć początek dawniejszych znaków pie- 
czętnych rycerstwa a w następstwie herbów 
szlacheckich. Nawet pośród ludności wło- 
ściańskiej, jak mniema prof. Małecki, o ile 
urządzenia swoje dawniejsze zdołała utrzymać 
w czystości, jak n. p. u rybaków na wyspie 

a, zwyczaj używania rozmaitych znaków 
na oznaczenie przedmiotów własności utrzy- 
mał się do dziś dnia. Snać zwyczaj ten zuj 
dził się na gruncie rodzimym i mię aa RE 

e przy- 
czyny wywodzić go z obeych stron. 


język i sposób życia. (i agitatorzy, nie 
powinni rozwijać programów, ani trakto- 
wać kwestyj zasadniczych, lećz przypo- 
minać bezstronnie robotnikowi, przede- 
wszystkiem jego żonie, iż jest wyzy- 
skiwanym, iże to, có zarabia w pocie 
czoła, nie wystarcza na najpierwsze po- 
trzeby codziennego życia. Tym sposo- 
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ckich, którzy tylko warunkowo przyrzekli 
wziąć udział w wystawie krajowej, wzywa 
do zaniechania zamiaru tego. 

W uzasadnieniu tego oświadczenia ko- 
mitet obok słusznych argumentów, przyto- 
czył niesłuszne i dowolne. Do rzędu tych 
ostatnich należą wielkie utyskiwania nad 
Rządem. W kwestyi ugody hr. Taaffe uczynił 
wszystko, co mógł uczynić. Sprowadził naj- 
znakomitszych reprezentantów trzech głó- 
wnych politycznych obozów z Czech do Wie- 
dnia, na konferencyę, i mądrem pośrednicze- 
niem przywiódł ich do tego, Że nareszcie, 
po 30 latach! po raz pierwszy Czesi i Niem- 
cy zgodzili się na pewien, ściśle określony 
program. Następnie Rząd przedłożył sejmowi 
czeskiemu projakta ugodowe, opracowane na 
podstawie punktacyj konferencyi ugodowej. 
W sejmie, na wiosennej, jakoteż na bieżącej 
sesyi w imieniu Rządu Namiestnik hr. Thun 
nieustannie powtarzał, że Rząd obstaje przy 
ugodzie i po wszystkich, zobowiązanych przy- 
rzeczeniem czynnikach spodziewa się, że 
dotrzymają danego słowa. W sprawie gor- 
szącego wyboru p. Heinricha przez radę 
miejską Pragi na delegata Niemców tam- 
tejszych w radzie szkolnej, rząd nie mógł 
uczynić nic innego, jak wyrazić ubolewanie, 
z powodu tego wyboru, co też uczynił. Sło- 
wem, Rząd sumiennie wywiązał się w obec 
Niemców z wszelkich przyrzeczeń i z ich 
strony nie zasługuje na żadne wyrzuty. Cóż 
Rząd mógł uczynić w obec obstrukcyjnych 
manewrów młodoczeskich, wspartych pośre- 
dnio chwiejnością i słabością Staroczechów ? 
Mógłby co najwięcej rozwiązać sejm czeski. 
Atoli w dzisiejszej sytuacyi jest rzeczą pe- 
wna, że w nowych ogólnych wyborach 
Młodoczesi zdobyliby jeszcze więcej manda- 
tów. A zatem ten Środek nie zapewnia ani 
przyspieszenia, ani przeprowadzenia ugody. 

Powtarzamy więc, wyrzuty, jakie dzi- 
giejsza deklaracya komitetu stronnictwa nie- 
mieckiego czyni Rządowi, są niesłuszne i 
zdradzają tylko pewien fatalny zwrot doda- 
wnego tonu „frakcyjnej opozycji”. 

Natomiast nie podobna odmówić słu- 
szności tym zarzutom, które komitet sfor. 
mułował przeciwko Staroczechom. Niemcy, 
zrazu przeciwnicy Wystawy jubileuszowej, 
którzy w skutek zawarcia ugody na konferen- 
cyi wiedeńskiej przyrzekli wziąć udział w Wy- 
stawie, która miała być niejako pomnikiem 
przeprowadzonej ugody, mają wszelkie pra- 
wo usunąć sig teraz. 

Czy jednak dziś już uważać można 
ugodę jako zupełnie zwichniętą? — tojeszcze 
pytanie. Albowiem sejm, jeżeli nie na bieżą- 
cej sesyi, to na styczniowej zapewne uchwali 
ustawę o radzie agronomicznej. Niefortunną 
poprawkę p. Mattusza, sprzeczną co do formy 
z elaboratem komisyi sejmowej, można usunąć 
w trzeciem czytaniu. Nawet eo do dalszych 
projektów ugodowych, które wymagają „kwa- 
lifikowanej* większości, mogłaby ona zostać 
przeprowadzoną, byle w staroczeskim klubie, 
liczącym 39 członków, zapanowała znowu 
solidarność. Prawda, że odnośne nadzieje, 


dużo straciły na wartości, skorą z tych 39 


sowania w przeszłą sobotę, a w kilka dni 
potem nawet dr. Mattusz, aby przypodobać 
się Młodoczechom, wystąpił z wnioskiem, o 
którym doskonale wiedział, że go Niemcy 
nie przyjmą, i że zatem narazić może na 
szwank całą ustawę. Dziś więc istotnie 
zwichnięcie ugody jest prawdopodobne, jes 
dnak nie jest faktem. Faktem jest tylko, że 
Niemcy przed 30 listopada nie otrzymali 
pewności, że ugoda będzie przeprowadzona. 
Że zaś 30 listopada upływa termin zgłoszeń 
do komitetu Wystawy, przeto nie można 
Niemcom brać za złe, że się od niej usu- 
wają. 

Wracając do zarzutów, jakie komitet 
niemiecki czyni Staroczechom, istotnie są one 
uzasadnione. Od samego bowiem początku 
Staroczesi zaniechali tych wszystkich przy- 
gotowań i środków, któremi można było za- 
pewnić przeprowadzenie ugody, jaką zawarli. 
Od samego początku z kół staroczeskich od- 
zywały się głosy przeciwko ugodzie, a przy- 
wódcy staroczescy, zamiast wystąpić sta- 
nowczo w obronie uchwał, które za ich zgodą 
zapadły na konferencyi wiedeńskiej, zrazu 
uporczywie milczeli, potem kwestyę ugody 
skomplikowali ze sprawą wewnętrznego języka 
władz państwowych. Przez cały rok po stro- 
nie staroczeskiej nie było można dostrzedz 
żadnych usiłowań, zmierzających do wyja- 
śnienia publiczności czeskiej pożytków i ko- 
nieczności ugody, tudzież sparaliżowania tym 
sposobem agitaeyi młodoczeskiej. Mianowi- 
cie prasa staroczeska w kwestyi ugody spół- 
zawodniczyła z opozycyjnemi reklamacyami 
Narcdnich Listów. 

To wszystko gą powszechnie wiadome 
fakta. Nie można zatem stronnictwu niemie- 
ckiemu odmówić prawa do oskarżania Staro- 
czechów o brak dobrej woli co do przepro- 
wadzenia ugody. Nie można nawet dziwić 
się, że Niemcy przewidują zlanie się roz- 
bitków stronnietwa staroczeskiego z Młodo- 
czechami. I ta ewolucya przestała być nie- 
możliwą. Jednakże, gdyby się wszysey po- 
słowie czescy skupili pod sztandarem p. 
Gregra, natenczas wielcy właściciele, chociaż 
część ich świeżo głosowała za wnioskiem 
p. Mattusza, niezawodnie przechylą się na 
stronę niemiecką, albo miejse swych w sej- 
mie ustąpią niemieckiej partyi w kuryi w. 
właścicieli. W żadnym razie zatem Niemcom 
w sejmie ze strony ewentualnego skupienia 
się wszystkich posłów czeskich pod firmą 
młodoczeską, nie grozi niebezpieczeństwo; 
to też nie mają powodu do żadnych uroczy- 
ta protestacyj i rozpaczliwych jęków bo- 
esci. 


Austro - niemieckie rokowania 
taryfowe. 
Dzisiaj rozpoczynają się w Wiedniu 


| wspólne konferencye delegatów Austro-Wę- 


które wypowiedziałem w ostańwnim liście, 


posłów staroczeskich 10 usunęło śię od gło- 


gier i Niemiec, mające utorować drogę 28 
warcia nowego traktatu taryfowego. Ze stro- 


ny Ministerstwa spraw zagranicznych biorą 


w nich udział szef sekcyi Szógyenyi i radek 
dworu baron Glanc; ze strony austr. Mini 
sterstwa handlu radca ministeryalny baron 
Kalchberg i sekretarz ministeryalny Stibsal; 
ze strony austryackiego Ministerstwa skarbu 


radca sekcyi baron Jorkasch-Koch. Węgier- | 


|skie ministerstwo handlu i skarbu są repre- 
zentowane przez radców ministeryalnych Mi- 
chalowica i barona Andreanszky'ego. Jako 
pierwszego przedstawiciela Niemiec wymie- 
niają generalnego konsula w Londynie, Jor- 
ana. 


Presse pisze, iż z tego, co dotychczas 
donoszą o propozycyach niemieckich pokazu- 
je się, że rząd niemiecki zgadza się na ob- 
niżenie ceł zbożowych, a za to domaga się 
zniżenia ceł od różnych artykułów przemy- 
słu niemieckiego. 

Celem wypracowania obszernego i wy- 
czerpującego memorgału w sprawie trakta- 
tów handlowo - cłowych dla Koła polskiego 
w Wiedniu udał się komitet galic. Towarzy- 
stwa gospodarskiego do wyznaczonych przez 
ankietę cłową referentów pp. Abrahamowi- 
cza, (Gustawa Barucha , dra. Włodzimierza 
Kozłowskiego, dra. Juliusza Leo, Leona Pa- 
szkowskiego, dra. Tadeusza Pilata, dra. Ro- 
senstocka, dra Rutowskiego, Stanisława Szcze- 
panowskiego i Oskara Szellenberga, ażeby 
przyjęte przez siebie specyalne referaty jak 
Ek „rr Towarzystwu gospodarskiemu na- 
esłali. 


Z Petersburga. 


(Reforma samorządu miejskiego w Rossyi). — 
Jubileusz ambasadora niemieckiego. — Reforma 
szkół niemieckich. — Przymusowa prenumerata), 


Ministerstwo spraw wewnętrznych ma 
jeszcze przed Nowym rokiem ukończyć opra- 
cowanie projektu reformy samorządu miej- 
skiego. Reforma ta, jak zawiadomił okólnik 
ministra z dnia 2 lipca roku bieżącego, ma 
być przeprowadzoną w celu ujednostajnie- 
nia ustawy o miastach z nowem ustawo- 
dawstwem ziemskiem. Komisya radcy taj- 
nego Kachanowa i rewizye senatorów stwier- 
dziły wadliwość obecnego ustroju zarządów 
miast, a w szczególności prawideł, określa- 
jących porządek wyborów. Przewagę w ra- 
dach mieli kupcy, stany zaś wyższe, jak 
mówi okólnik wspomniany, t. j. inteligen- 
cya, zostały od rządów miejskich usunięte. 
Gubernatorowie, którym przesłano projekt do 
rozpatrzenia, wyrazi, zdanie, iż byłoby pożą- 
danem, aby nietylko właściciele domów, ale 
i najmujący mieszkania, brali udział w wy- 
borach i w radzie miejskiej. Nie ulega wąt- 
pliwości, że nowy żywioł inteligencyi od- 
świeżyłby reprezentacye miast i przyczynił 
się do ich dalszego rozwoju. 

W tych dniach obchodził w Peters- 
burgu ambasador niemiecki generał Schwei- 


Taką jest treść gruntownej, na pana 
dzielnem zbadaniu olbrzymiego materyału 
opartej pracy prof. Małeckiego. Na jej stre- 
szczeniu ograńiczyć się wszakże wyłącznie 
nie możemy; pojawiła się bowiem jeszcze 
odpowiedź dr. Fr. Piekosińskiego, w „Kwar- 
talniku bistorycznym* (Najnowsze poglądy 
na wytworzenie się szlachty polskiej w wie- 
kach średnich), która przeciwko zapatrywa- 
niom prof. Małeckiego w wielu względach 
występuje, a zatem jako uzupełnienie po- 
przednich słów na tem miejscu streszczoną 
być winna. a> 

Dr. Piekosiński przyznaje, iż sama in- 
stytucya proklamacyj (zawołań) sięga w od- 
ległą starożytność, ale nie godzi się na to, 
jakoby którąkolwiek ze znanych nam prokla- 
macyj odnieść można na pewne do tak da- 
wnych czasów. Najstarsze udowodnione pro- 
klamacye pochodzą dopiero z wieku XIII, 
inne z czasów późniejszych (XIV i XV wiek). 
Gdyby było rzeczą udowodnioną, że prokla- 
macye były niezmienne, że się utrzymywały 
przez cało wieki bez żadnej odmiany, naten- 
czas należałoby przypuścić, że proklamacye 
poświadczone źródłami XIII do XV wieku 
istniały już w najdawniejszej przeszłości. Tak 
jednak, zdaniem dr. Piekosińskiego, bynaj- 
mniej nie jest. Proklamacye są zmienne, 
tych zatem, jakie poświadczają źródła później- 
sze, nie mamy prawa odnosić do czasów da- 
wniejszych. Proklamacye nie są wyłącznie 
topograficzne; wprawdzie niejednokrotnie” 
brane są one od nazwisk wsi, wód płynących 
ijezior, ałe w wielu innych wypadkach brano 
je także od nazwisk osób, a przedewszystkiem 
seniora rodu. Ztąd wynika, że w miarę zmiany 
osób, musiały się zmieniać i proklamacye, a 
nawet i zawołania topograficzne musiały pier- 
wotnie podlegać zmianom, jak n. p. wtedy, 
jeżeli senior przeniósł swoją siedzibę z je- 
dnej osady do drugiej. Dopiero później 
(w wieku XIII i nast.), kiedy pierwotne zna- 
czenie proklamacyj upadło, stały się one nie- 
zmiennemi, jako pozostałość skamieniała 
z czasów dawniejszych. Żadną zaś miarą nie 
godzi się dr. Piekosiński na twierdzenie, 


jakoby proklamacye były nazwami rodów; 
w wielu wypadkach tego rodzaju nazwy 
sprzeciwiałyby się logice naszego języka, a 
w każdym razie świadczyłyby one o niezwy- 
kłem jego ubóstwie, o które posądzać go nie 
ma najmniejszego powodu. W licznych źró- 
dłach dawniejszych proklamacya jako nazwa 
rodu nie jest nigdy używaną, co przecież 
byłoby niowątpliwie nastąpiło, gdyby zawo- 
łania były zarazem nazwami rodów; przeci- 
wnie, osoby występują w dyplomatach, kro- 
nikach i rocznikach tylko pod swojem imie- 
niem chrzestnem, do którego dodaną jest 
co najwięcej nazwa wsi, w której mają osia- 
dłość, albo nazwa ojca, od którego pochodzą, 
nigdy zaś proklamacya. Gdyby wreszcie pro- 
klamacye brane były bez wyjątku od nazwy 
głównej siedziby seniora, natenczas musieli- 
byśmy mieć tyle niemal proklamacyj, ile 
mamy wsi z dawnych czasów, tak jednak nie 
jest, gdyż ilość proklamacyj nie stoi w ża- 
dnym stosunku do ilości wsi. Niemniej też 
sprzeciwia się dr. Piekosiński twierdzeniu, 
jakoby proklamacye były ludowego pocho- 
dzenia, wszystkie bowiem hasła, pod któremi 
zwoływała się ludność po wsiach, były ezysto 
szlacheckie. Mniemanie o pochodzeniu szlachty 
z pierwiastków ludowych odpiera dr. Pieko- 
siński argumentem, że jak daleko tylko wstecz 
pozwalają nam źródła przypatrzeć się sto- 
sunkom społecznym w Polsce, widzimy po- 
między szlachtą a włościanami ścisły, jakoby 
kastowy przedział. który o możności prze- 
chodzenia z jednej klasy w drugą, przy- 
puszczeń czynić nie pozwala. 

Co do znaków napieczętnych podnosi 
dr. Piekosiński, że nie one decydują o tem, 
jakim jest herb, lecz chorągiew i że brak 
godła na pieczęci nie uprawnia bynajmniej 
do przypuszczenia, jakoby na chorągwi go- 
dło wcale używanem nie było. Prostując na- 
stępnie niektóre szezegóły przez prof. Ma- 
łeckiego omówione, podnosi dr. Piekosiński, 
że już za Henryka Brodatego na Szląsku, a 
prawdopodobnie nawet za Bolesława Wyso- 
kiego znak dynastyczny Piastów widniał na 
proporcach książęcych, i że w ogóle używa- 


nie tego znaku przez wszystkich Piastowi- 
czów od dawnych czasów wykazanem być 
może. Niemniej też co do pieczęci szlache- 
ckich z wieku XIN stara się dr. Piekosiński 
wykazać na kilku przykładach dziedziczne 
używanie znaków przedherbowych, aczkol- 
wiek wszystkich wątpliwości przez prof. Ma- 
łeckiego podniesionych nie usuwa. 

Co do proweniencyi herbów polskich 
sprzeciwia się dr. Piekosiński zapatrywaniom 
autora, jakoby je w tak znacznej liczbie 
przejęto z Czech za kilkunastoletnich rzą- 
dów obu Wacławów. Stosunek Połaków do 
króla i w ogóle do Czechów był w tym cza- 
sie tak zimny, że o takiem przejęciu her- 
bów czeskich na wielką skalę mowy byćnie 
może. Część herbów identycznych z czeski- 
mi jest identyczną także z herbami zacho- 
dnio-europejskimi w ogóle; mogły więc one 
być wzięte nietylko z Czech, ale zkądkol- 
wiekbądź indziej, n.p. z Niemiec. Inne zno- 
wu wspólności między heraldyką polską a 
czeską dadzą się wytłómaczyć w ten sposób, 
że po stanowczem złączeniu się Szląska z 
Czechami (w pierwszej połowie XIV wieku), 
wiele rodzin szląskich, używających herbów 
polskich, zaniosło je do Czech. Proces byłby 
tu zatem wprost odwrotny, aniżeli przypu- 
szcza prof. Małecki: herby zawleczone zo- 
stały nie z Czech do Polski, ale z prowin- 
cyi pierwotnie polskiej do Czech. 

Sprawa herbików mieszczańskich jest 
dła dra Piekosińskiego dowodem, że są one 
naśladownictwem z Niemiec, gdyż miesz- 
czaństwo było u nas w wiekach średnich 
przeważnie niemieckiem i wprowadzało modą 
niemiecką w Polsce. Niemniej też przechowane 
po dziś dzień merki czyli „poznaki* mieszkań- 
ców wysepki Heli (na żuławach malborskich) 
nie są żadnym wytworem rodzimym, polskim, 
ale normańskim; mieszkańcy bowiem Heli 
pochodzą najprawdopodobniej od osiedlonych 
tamże w swoim czasie Normanów. Gdyby lud 
polski zwykł był używać tego rodzaju po- 
znak, natenczas zwyczaj ten byłby się nie- 
wątpliwie przechował do naszych czasów 
przynajmniej w niektórych okolicach, jak się 


zw" 


nitz jubileusz służbowy i doznał z różnych ' 
stron licznych oznak sympatyi, Imieniem ` 
cera winszował mu generał Richter. W. ksią- | 
Żęta Michał i Włodzimierz odwiedzili go 
osobiście, ubrani w mundury pruskie i zło- 
Żyli mu swe powinszowania w sposób bar- 
dzo serdeczny. Z dalszych członków rodziny 
carskiej udali się też do jego mieszkania w 
celu złożenia mu swych życzeń: książę Ol- 
denburski i książę Meklemburski. Swiat u- 
rzędowy stawił się w komplecie. Odwiedziło 
go też wiele osób z wysokiej arystokracyi 
rossyjskiej, a niektóre z nich nawet z Żo- 
nami, 

Dzienniki petersburskie potwierdzają, 
iż ministerstwo oświaty zreformuje zupełnie 
organizacyę szkół elementarnych niemieckich 
w guberniach południowych i południowo- 
zachodnich. 

W myśl rozkazu generał-gubernatora 
finlandzkiego Heyden'a, jak donosi Swiet, 
wszystkie bataliony wojsk finlandzkich po: 
winny prenumerować przynajmniej jeden 
dziennik rossyjski. 
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Z Berlina. 


(Minister Gossler o wynalasku dr. Kocha, — 
Obiad u kanclerza Caprivi'ego — Mieszkania 
dla robotników). 


Jak już wezoraj donieśliśmy krótko, 
na sobotniem posiedzeniu Izby deputowanych 
sejmu pruskiego, minister wyznań i oświaty, 
Gossler, dał obszerną odpowiedź na wniesio- 
ną do niego interpelacyę w sprawie metody 
leczenia dr. Kocha. Minister powiedział 
między innemi, iż ojczyzna dumną być mo- 
że z takiego syna. Następnie skreślił prze- 
bieg historyczny doświadczeń Kocha, odpie- 
rał wycieczki prasy przeciw profesorowi i 
jego współpracownikom , wysławiał ich bez- 
interesowność i gotowość do poświęceń. 
Wszyscy oni przejęci są duchem, iście nau- 
kowego idealizmu. Rząd gotów jest do po- 
niesienia potrzebnych kosztów. Minister sam 
powstrzymał Kocha od opublikowania składu 
chemicznego szczepionki, aby zapobiedz na- 
śladownictwom i fałszerstwu. Rząd zamierzą 
upaństwowić wynalazek w ten sposób, że 
wyrób szezepionki będzie odbywał się, jak 
dotąd, pod dozorem Kocha; wyprzedażą zaś 
trudnić się będą organa państwowe. Wyrób 
jest trudnym i powolnym. Minister wyraził 
się z uznaniem o ofiarności gminy berliń- 
skiej wobec odkrycia kochowskiego. Jeden 
z zamożnych Berlińczyków ofiarował milion 
marek na cele leczenia suchotników. Rząd 
dołoży starań, aby szczepionka dostępną by- 
ła nawet dla najuboższych. Na razie zosta- 
nie urządzonym w pobliżu Berlina zakład 
dla 40—60 pacyentów , którzy będą leczeni 
bezpłatnie. Koszta tego zakładu wyniosą 
milion marek. Gmina berlińska zawiązała ro- 
kowania z dr. Kochem, i prawdopodobnie 
zbuduje ogromny szpital wraz z sanatorium. 
Izba przyjęła mowę ministra hucznemi okla- 
skami, 
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przechowało wiele innych zwyczajów staro- 
żytnych; tymezasem nie ma o nim nigdzie 
najmniejszego śladu. A gdybyśmy nawet 
przypuścili, że zwyczaj ten dawniej istnie- 
jący dziś już wyszedł z użycia, to przecież 
musielibyśmy mieć jakieś ślady, że w Tze- 
czywistości istniał kiedyś; tymczasem liczne 
zabytki przeszłości, jak: wykopywane urny, 
naczynia i inne przedmioty żadnych tego 
rodzaju poznak nie wykazują. W ogóle tedy 
zarówno u mieszczaństwa jako też u ludu, 
zwyczaj używania herbików, gmerków, zna- 
ków, jest tylko nabytkiem z obcych stron, 
nie zaś płodem rodzimym, zaczem też przy- 
puścić należy, że i u szlachty nie mógł się 
zrodzić sam z siebie, ale przejęty został 
zkądinąd, czyli inaczej — jak mniema dr. 
Piekosiński — że znaki szlacheckie przed- 
herbowe a w następstwie i herby same wpro- 
wadzić należy w związek ze skandynawskie- 
mi runami. 


Oto treść obu gruntownych prac, bo- 
gatych w bystre spostrzeżenia, przynoszących 
wiele nowych spostrzeżeń naukowych. Šta- 
nąwszy na wprost przeciwnych stanowiskach, 
nie wyjaśniły one ostatecznie i stanowczo kwe- 
styi głównej, t. j- początku szlachty pol- 
skiej, owszem stworzyły cały szereg nowych 
sprzeczności lub podniosły dawniejsze wątpli- 
wości, których dalsze badanie i wyjaśnienie 
jest zadaniem przyszłości. Nie tutaj miejsce 
wchodzić w krytykę poglądów obu autorów, 
a zatem też oświadczyć się za jednym lub 
dragim. Ogólnie niechaj wolno będzie po- 
dnieść wielką prac tych, a zwłaszcza pracy 
prof. Małeckiego, doniosłość dla wyrozumie- 
nia pierwotnej historyi polskiej, a zarazem 
zachęcić czytelników do bliższego zapozna- 
nia sią z temi pracami, z których tutaj naj- 
ogólniejsze tylko i najważniejsze wyniki po- 
dane być mogły, z opuszczeniem wielu in- 
teresujących szczegółów i wywodów. 


X. 
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Na onegdajszy obiad u kanclerza Ca- 
priviego zaproszeni zostali wszyscy ambasa- 
dorowie i posłowie zagraniezni, tudzież ge- 
nerał Werder, generał Kutuzow i austryac- 
ki pułkownik Stetninger. 

Władze wojskowe w Spandawie zarzą- 
dziły zbudowanie 1850 mieszkań dla robot- 
ników w państwowej f bryce broni. 


Z Bułgaryi. 


(Nowy minister spraw zagranicznych. — Serbsko- 
bułgarskie stosunki). 


Korespondent sofijski Kół. Zćg. pisząc 
o uzupełnieniu gabinetu bułgarskiego przy 
wejściu do niego Grekowa i Belczewa, stwier- 
dza, że Grekow należy do partyi konserwa- 
tywnej, ale ma poważanie i w stronnictwie 
liberalnem. Po usunięciu z tronu ks. Ale- 
ksandra, Grekow zerwał wszelkie stosunki 
z przyjaźnemi dla Rossyi grupami Cankowa 
i Karawełowa. W roku 1885 Grekow odwoził 
do króla Milana do Niszu własnoręczny list 
ks. Aleksandra, który to list był ostatnią 
próbą pokojowego załatwienia serbsko-buł- 
garskiego zatargu. Król Milan nie przyjął 
wówczas nadzwyczajnego posła bułgarskiego 
i przez to samo ściągnął burzę na Serbię. 
(irekow więcej od kogobądź innego na sta- 
nowisku ministra spraw zagranicznych bę- 
dzie umiał utrzymywać przyjaźne z innemi 
państwami stosunki. 

Ten sam korespondent pisząc o sto- 
sunkach Bułgarów i Serbów donosi, że p. 
Steicz, nowy poseł serbski w Sofii, ma jak 
najlepsze nadzieje co do ich ustalenia się 
w duchu politycznym. Steicz ma doświad- 
czenie polityezne, był bowiem przez lat dwa- 
dzieścia generalnym konsulem w Peszcie. Jak- 
kolwiek wypadki w Macedonii stają temu na 
przeszkodzie, sądzi jednak, że grecki prezes 
gabinetu Delyanis będzie umiał całą burzę 
zażegnać. 


Niemey i Włochy. 


monachijskiej 
Allgemeine Zig. podaje po dokonanych wybo- 
rach we Włoszech, następujący rzut oka na 
stosunki i położenie polityczne: 

W Berlinie nie ulegano wcale pewne- 
mu rozdrażnieniu, z jakiem we Francji i 
Rossyi śledzono przebieg walki wyborczej 
we Włoszech. Przyczyny należy szukać w tem, 
żę w Berlinie spoglądano na wszystko ze 
stanowiska realnego, podczas gdy na zacho- 
dzie i północy liczono na obalenie istnieją- 
cego kierunku politycznego. W Niemczech 


Rzymski | 
był zresztą ogół lepiej poinformowany o pa- 


korespondent 


nującem usposobieniu, niż tam, gdzie wszyscy 
przywykli słyszeć tylko to, co sobie usłyszeć 
życzyli. Upadek dobrobytu włoskiego, nie- 
możność znoszenia nadal ciężarów zbrojnego 
pokoju, jakich wymaga należenie do ligi po- 
kojowej, wszystko to stało się bajką tak po- 
pularną, że trzeba było w istocia zachować 
Jasny pogląd i sąd niezmącony, ażeby nie 
zwątpić w przyszłości o włoskim sprzymie- 
rzeńcu. W obu tych kierunkach podawanych 
w wątpliwość, wzmocniła w Niemczech zau- 
fanie ostatnia podróż do Włoch kanclerza 
niemieckiego; rzec nawet można, że pośre- 
dnio wpłynęła na wynik wyborów we Wło- 
szech. Jeżeli w Medyolanie, tej warowni 
przyjaciół francuskich, mogło wyjść z wy- 
borów dwóch zwolenników rządu, to przy- 
pisać to wprawdzie trzeba niezręczności opo- 
zyeji, ale też i opozycya ta zapoznała ceha- 
rakter własnego narodu, chcąc okazać nie- 
gościnność i zjeść na uczcie sojusz Włoch z 
trójprzymierzem. ŚŃmieszność tego zamiaru 
była tak rażącą, że odstąpiono od myśli; de- | 
monstracya jednak wywarła wpływ stanowczo | 
przeciwny życzeniom opozycyi. W okolicach | 
najbardziej wątpliwych, okazali się wyborcy | 
przyjaciółmi Crispiego i polityki króla. 
Nieusprawiedliwiony jest zresztą pesy- 
mizm, który w usposobieniu całych Włoch 
wynajduje same rozpaczliwe momenta. Nikt 
oczywiście nie przeczy, żeby we Włoszech 
nie odczuwano ciężaru podatków, potrzebnych | 
dla utrzymania armii na stopie odpowiedniej, | 
ale z drugiej strony wiedzą wszyscy, że po-| 
lityka wolnej ręki, któraby miała być neu- | 
tralną, pomiędzy Francyą a Niemcami, nie j 
znalazłaby reprezentanta, któryby zechciał 
przyjąć za nią odpowiedzialność. Kto konse- | 
kwentnie myśleć umie, przyzna, że przyłą. | 
czenie się Włoch do Franeyi, wymagałoby i 
jeszcze większych uzbrojeń, a prócz tego | 
zrzeczenia sią stanowiska, która Włochy | 
obecnie na morzu Sródziemnem zajmują. 
Otóż to jest jeden z punktów, do MEEO | 
doszedłszy, każdy Włoch, politycznie zaczyna 
myśleć, i to byłaby ofiara, którejby Żaden z 


KRONIKA 


Lwów, 2 grudnia. 


— Najj. Pam raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Rze- 
szotary, w powiecie wielickim, na budowę szko- 
ły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— (. k. Namiestnietwo nadało pre- 
sentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Tustanowicach ks, Teofilowi Pod- 
laszeckiemu, gr. kat. proboszczowi w Pruchni- 
ku; zaś na opróźnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Berwinkowej ks. Zenobiuszowi 
Romanowskiemu, gr. kat. kooperatorowi w Ty- 
śmienicy. 

— JEm. Kardynał Dunajewski przy- 
był w zeszłą sobotę o godzinie 8 rano do Ko- 
ścioła Wszystkich św. Pp. Benedyktynek obrz. 
łać, gdzie powitali go miejscowi kapłani przy 
odgłosie dzwonów i stosownych spiewów, dobrze 
wykonanych przez uczenice szkoły. Po mszy ŚW. 
i modlitwie za kościół i kraj, przed udziele- 
niem błogosławieństwa, ze stopni ołtarza, w 
krótkich, lecz bardzo podniosłych słowach, po 
ojeowsku przemówił do zebranych nauczycieli i 
nauczycielek, zachęcając wszystkich do modli- 
twy i pracy w nabywaniu nauki i enotyi wy- 
pełniania swoich świętych obowiązków. 

Po mszy św. zwiedził ks, kardynał we- 
wnątrz cały klasztor. Wszystkie zakonnice z 
p. ksienią na czele złożyły uszanowanie JEm., 
który wszędzie znalazł najlepszy porządek, za 
co przy pożegnaniu nie szczędził pochwał dla 
Sióstr Benedyktynek. W końcu całe grono pp. 
nauczycielek się przedstawiło, poczem JEm. za- 
pisawszy swe imię w album szkolnem, udzielił 
błogosławieństwa. Ceremonia skończyła się o 
godz. w pół do 1-szej. 


— Wenta (JW.). Rok właśnie upływa, 
kiedy Towarzystwo Miłosierdzia pod godłem 
Opatrzności urządziło na dochód istniejącego 
we Lwowie domu pracy wentę połączoną z lo- 
leryą fantową. Łaskawe względy, jakiemi wów- 
czas publiczność to szlachetne przedsięwzięcie 


| darzyła, spowodowało Towarzystwo Miłosier- 


dzia i w tym roku, jak się dowiadujemy, urzą- 
dzić podobną wentę. Protektorat objęła Pani 
Namiestnikowa Marya hr. Badeniowa, Z wentą 
będzie połączona loterya fantowa i bufet, a 
podczas całego jej trwania przegrywać będzie 
w sali „Sokoła“, gdzie i w tym roku wenta 
się odbędzie, muzyka wojskowa. Przedmiotem 
wenty i loteryi będą po największej części wi- 
ktuały przydatne przy świętach Bożego Naro- 
dzenia, jak: dziczyzna, drób, masło, ryby eto. 
a dalej przedmioty potrzebne do przystrojenia 
drzewka na gwiazdkę. Sądzimy, że wzniosły 
cel, który przyświeca instytucyi „Dom pracy*, 
cel mający usunąć żebractwo i otworzyć nowe 
źródła pracy ludziom chętnym a materyalnie 
podupadłym będzie dostateczną pobudką dla 
publiczności, aby i w tym roku podała przez 
przesyłanie fantów i odwiedzanie wenty rękę 
inicyatorom tego pięknego przedsięwzięcia. Bliż- 
sze szczegóły podamy później. 


— Przedwczorajszy koncert z her- 
batką Tow. Sw. Salomei w Domu Narodnym 
był ponownym tryumfem szlachetnej i pięknej 
myśli. Jak domyślaliśmy się na pierwszą wieść o 
nowym objawie ruchliwości dobroczynnej sym- 
patycznego Towarzystwa, zajęły „Salomejki* 
wśród popołudniowych niedzielnych rozrywek 
Lwowa niezsprzeczenie pierwsze miejsce, nale- 
żące się im i z tego także względu, Że z za- 
bawą łącrą cel szlachetny — otarcie łez wdo- 
wom i sierotom, Od dawna już dawały się u 
nas słyszeć głosy za zaprowadzeniem koncertów 
spacerowych na wzór praktykowanych za gra- 
nicą, a stanowiących silny czynnik ku rozbu- 
dzeniu życia towarzyskiego ze gnu „ogórko- 
wego“ — wdzięczność należy się zatem Towa- 
rzystwu pań św. Salomei za urzeczywistnienie 
tych życzeń ogólnych. Z niemałą zasługą ucze- 
stniczy też w tej wdzięczności znany p. Roll, 
którego batuta tak zręcznie kieruje melodyjne- 
wi dźwiękami orkiestry, Towarzystwo Św. Sa- 
lomei ma projekt urządzenia pewnej pięknej 
niedzieli przed herbatką zabawy, podobno bar- 
dzo interesującej — nieznanej dotąd na „Śnie- 
gu“ lwowskim, zdrowej i taniej — Po której, 
zaręczają inicyatorowie, będą musiały panie Sa- 
lomejki dopożyczać chyba z Rossyi samowarów. 
Ma to być, jak nam mówiono, projekt powzię- 
ty przez tych, co herbatkom zawdzięczają, że 
się w niedziele listopadowe po południu nie 
nudzili. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek, d. 4 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Koncert. Na dochód Towarzystwa 


ku wspieraniu słuchaczów wszechnicy, rygoro- 
zantów iauskultantów w. m odbędzie się dnia 


4. Saint-Saens. „Danse macabre* — odegra 
„Harmonia“. 5. Deklamacya — p. Kwieciński, 
6. a) Szopen, „Scherzo*; b) Szopen. „Berceuse“ — 
odegra panna Raabówna. 7. Spiew — p. Czer- 
nz. 8. Max Zach. „Marsz bostoński* — ode- 
» 1 „Harmonia*. — Początek o godz. 7 wie- 
czorem. 


— Walne zgromadzenie członków ga- 
licyjskiego Towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 14 b. m., o godzinie 5 
po południu w sali Towarzystwa (gmach tea- 
tralny). Porządek dsienny: 1. Sprawozdanie z 
czynności wydziału. 2. Sprawozdanie rewidene 
tów. 8. Wybór wiceprezesa i czterech wydzia- 
łowych. 4. Wybór rewidentów. 5. Uchwalenie 
budżetu na rok 1690/91. 6 Wnioski członków. 
Po kartę legitymacyjną zgłaszać się należy od 
8 grudnia w kancelaryi Towarzystwa od go- 
dziny 10—12 przed południem i od 5-7 po 
południu, również otrzymać ją można w dzień 
zgromadzenia przy wstępie do sali, 


— Towarzystwo prawnicze lwow- 
skie. We czwartek, dnia 5 b. m. o godzinie 
pół do? wieczór, w lokalu Towarzystwa przed- 
stawi dr. Małaczyński rzecz: „O najnowszem 
uregulowaniu ustawodawczem prawa  ryboło- 
stwa“, zaś dr. Kulikowski referować będzie o 
wypadku procesowym z $. 390 ust. eyw. (o 
rzeczach znalezionych). 


— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się we czwar- 
tek, dnia 4 b m., o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa. Na porządku dziennym: 
Wykład prof. Thulli'ego „O obliczeniu prze- 
krojów pasów i krzyżulców belek mostowych na 
wyboczenie*. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
trzy srebrne widelce, wart. 18 zł; dwa ryzo- 
we po 5—6 metrów długie szare o czerwonych 
brzegach, wart. 15 zł.; miedziany krągły ko- 
ciołek na dwie konewki wody z pokrywą, a u 
dołu z pipą, wart. 15 zł; zimowy granatowy 
przerobiony paltot, pled popielaty, urzędniczą 
bluzę o aksamitnych pomarańczowych wypust- 
kach z odznakiem dwóch rozetek po każdej 
stronie kołnierza i uniformową czapkę. — Z g u- 
biono: ewikier w złotej oprawie, wart. 26 zł.; 
pugilares z kwotą 45 zł. i z recepisami po- 
eztowymi. — Znaleziono: sześć szkolnych 
książek i dwa zeszyty z podpisem uczenicy III 
klasy Tyzi Bodek; zastawniczą kartkę banku 
kredytowego z dnia DB listopada b. r. na złoty 
pierścionek i bransoletkę za 2 zł. zastawioną, 
Piesek maści białej z obciętemi uszyma z 
| skórkową obróżką zbłąkał się. 


— Zobserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 2 grudnia 
1890 roku, godzina 1% w południe, Barometr 
opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 1% 
w południe dnia 1, do godziny 12 w południe 
dnia 2 grudnia 1890 r., mieliśmy wiatr eo do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły mier- 
ny (2'3), niebo zachmurzone, powietrze bardzo 
wilgotne (95 pre. wilgctności względnej), opadu 
nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—0:6%0, najwyższa +-1:090 dziś o godzinie 
12 w południe, najniższa —2'4%0 w nocy. 

Cała doba była mglista. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na zachodnich wybrzeżach Nor- 
wegii; zwyżka 780 do 775 mm. we wschodniej 
Rossyi; zniżka drugorzędna utworzyła się w za- 
toce Lyońskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 770 mm. 

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 2, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 3 grudnia b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły mier- 
ny (2—4),średnia temperatura doby pozostanie 
około -|-00*0, niebe będzie przeważnie za- 
chmurzone, względna wilgotność powietrza bez 
zmiany; opadu jeszcze nie będzie. Mglisto. 


— Zwłoki ś.p. Karoliny ks. Lubo- 
mirskiej przewiezione zostały wczoraj z Wie- 
dnia przez Kraków do Rozwadowa. Zwłokom 
towarzyszyli dwaj synowie, córka i brat. Po- 
grzeb odbędzie się w Rovwadowie dnia 1lgo 
grudnia. 


— Slub hr. Jana Floryana Zamoyskie- 
go, drugiego syna Stanisławowstwa Zamoy- 
skich z Podzamcza z najmłodszą córką 4. p. 
Augusta hr. Zamoyskiego z Różanki, odbył się 
temi dniami w Bachórecu, w przemyskiem, u 
hr. Ignaców Krawiekich. 


— Zaręczyny. W Warszawie zaręczył 
'się hr. August Zamoyski z panną Gawrońską, 
córką radcy Towarzystwa kredytowego w Kró- 
lestwie. 

— Z Uniwersytetu. Stopień dra me- 
dycyny otrzymał na Uniwersytecie w Gracu, 


Włochów zrobić nie chciał. Dla tego osta- | 4 grudnia b. r, w sali „Domu Narodnego*, | p. Franciszek Ignacy Maryan Szefer, rodem 
tnią ucieczką pozostał program Crispi'ego i | koncert z współudziałem pań: Czaplińskiej i | z Demby, w Galicji. 
dla tego tak świetnie dla obecnego gabinetu | paabównej, pp. Czernego, Kwiecińskiego i Z., 


wypadły ostatnie wybory. 


«Gazeta Lwowska“ z dnia 3 grudnia 1890. 


oraz orkiestry Tow. „Harmonia“ pod kierowni- 
ctwem kapelmistrza p. Falla. Program: 1. Ni- 
colai. Uwertura do „Wesołych kumoszek z Wind- 


f Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
| wie. Józef Wiedeń, budowniczy, były radny, 
w 69 rokn życia. 

W Lubaczowie, Jan Kulezyński, dr, 


soru“ — odegra „Harmonia“. 2, Spiew — p.’ wszech nauk lekarskich, były sekundaryusz w 
Czerny. 3. Deklamacya — panna Czaplińska. szpitalu św. Łazarza w Krakowie, następnie 


prymaryusz w szpitalu obłąkanych w Kulpar- 
Kowie, lekarz miejski w Lubaczowie, przeżyw- 
szy lat 34. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
watęp wolny. 


Notatki Uleraoko-drtystyCZIE. 


NOOO OO 


Wczorajszy występ H. Modrzejewskiej 
w Odecie, był nieustającą owacyą dla wielkiej 
artystki, która, jak wiadomo, dochód swój z tego 
przedstawienia, przeznaczyła na rzecz Towarzy- 
stwa wzaj. pomocy artystów sceny lwowskiej. 

Po pierwszym akcie wśród grzmiących 
oklasków i wywoływań, podniesiono zasłonę. 
Muzyka zagrała fanfarę a cały personal dramatu 
otoczył wielką artystkę. Gdy burza oklasków 
ucichła na chwilę, wystąpił reżyser dramatu 
p. Marceli Zboiński i wręczając Modrzejewskiej 
wspaniały wieniec, przemówił w te słowa : 

„Ozcigodna Pani! 

Trzykroć zaszczytny pada dziś na mnie 
obowiązek, złożenia Ci hołdu imieniem dyrekcji 
teatru hr. Skarbka, imieniem artystów i arty- 


stek tej sceny, nakoniec imieniem „Towarzystwa | 


bratniej pomocy artystów“. 

Wielka artystko, ozdobo sztuki, chlubo i 
zaszczycie całego narodu, potęgą Twojego ge- 
niuszu zmusiłaś obie półkule świata do hołdu 
uwielbienia, a skromny wawrzyn, który u nóg 
Twoich składamy, mało już doda blasku do 
aureoli, która opromienia skroń Twoją, przyjmij 
go jednak od garstki biedniejszej Twej braci, 
która z trudem waleząc o byt powszedni, ze- 
spala się z Tobą duchem i sercem, a myślą 
towarzyszyć Ci będzie na drodze sławy. 

Jedyną naszą prośbą — racz pamiętać o 
nas, jedyną nadzieją, że Cię nie żegnamy na 
zawsze ale — do widzenia! 

Najmilszy zostaje mi do spełnienia obo- 
wiązek, m tym jest wyraz najwyższej wdzię- 
czności od „Towarzystwa bratniej pomocy arty- 
stów“. Dałaś dla biednych cząstkę Twego życia, 
wdowy i sieroty podupadłych artystów błogo- 
sławić będą imię Twoje. 

Zdaje mi się, że nieśmiertelny pracownik 
tej sceny odgadywał Twoje szlachetne serce 
mówiąc : 

Bo czyż może nad litość być obfitsza powinność? 
Cóż człeka z bóstwem równa? Oto dobroczynność! 

Jesteś bóstwem opiekuńczem biednych, 
Bóg Ci to zapłać“. 

Wzruszona do głębi p. Modrzejewska, 
drżącym głosem podziękowała przedewszystkiem 
publiczności lwowskiej, za te liczne objawy ser- 
deczności, okazywane jej przez cały czas pobytu 
we Lwowie, a w szczególności za wczorajszą 
owacyę. Następnie zwróciła się znakomita arty- 
stka do kolegów i koleżanek, którym wyraziła 
podziękowanie głównie za objawy przyjaźni i 
koleżeńskości, a następnie za pracę, która była 
nie małą i nader forsowną. W końcu jeszcze 
raz dziękowała pani Modrzejewska publiczności 
lwowskiej, która na każdem przedstawieniu 
wyrażała wielkiej artystce swoje uwielbienie. 

Nie potrzebujemy dodawać, że oklaskom 
nie było końca. Pani Modrzejewska odbierając 
z rąk p. Zboińskiego wspaniały wieniec od 
„Bratniej pomocy artystów", uścisnęła dłoń jego 
serdecznie. 

Muzyka zagrała po raz trzeci fanfarę i 
wtedy wręczono artystee wieniec od dyrekcyi 
teatru, od członków Koła literackiego i od 
artystów-kolegów. 

Na wstęgach wieńca od kolegów widniał 
napis : 


Ty, której geniusz wszech sztukę bogaci, 
Ty go zakuwasz w braterskie ogniwa 
Ofiarnem sercem, serca młodszej braci, 
Żyj długie lata — wielka i szczęśliwa. 


Gdy artystka skończyła swoje przemó- 
wienie, z amfiteatru rzucono kilka wspaniałych 
bukietów, a na scenę spadł formalny deszcz 
kwiatów.... 

Sala drzała od oklasków, zasłona kilka- 
naście razy była podnoszoną, a wzruszona wi- 
docznie do głębi artystka, dziękowała publiczno- 
ści za to gorące uznanie. 

Po trzecim akcie wywołano Modrzejewską 
kilkanaście razy. 

Dalsze owacye i pożegnanie przygotowane 
są na dzisiejsze przedstawienie popołudniowe. 


(J. J. A.) Patron grzecznych dzieci, 
św. Mikołaj, niebawem zejdzie z niebios na 
ziemię, aby pobłogosławić grzeczną dziatwę i 
obdarzyć ją jakąś miłą pamiątką, zabawką czy 
książeczką... Otóż właśnie w samą porę, tuż 
przed dniem św. Mikołaja i świętem gwiazdki, 
pojawiła się prześliczna książka z kolorowemi 
obrazkani p.t „Patron grzecznych dzieci* (na- 
kładem Księgarni Zukerkandla w Złoczowie) 
Jestto bardzo stosowny podarunek dla małych 
milusińskich, które ciągle na nowo domagają 
gię oglądania pięknych obrazków i odezytywa- 
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nia im dźwięcznych, pełnych serdecznej prosto- 
ty wierszyków! Nie dziw, źe one małych słu- 
chaczów i czytelników tak czarują; wszak na- 
pisał je Władysław Piast, znany pod tym 
pseudonimem p. Władysław Bełza, któremu i 
starsze pokolenie niejeden dar cenny, a przede- 
wszystkiem młodzież i dziatwa polska tyle pou- 
czających, uzacniających i ciekawych książek 
zawdzięczają. 


(J.J.Ą.) W sprawie „Maryi Stuart" 
na scenach naszych. Najzupełniejsze wydanie 
pism Schillera w języku polskim, wydane kil- 
ka lat temu pod redakcyą dra Alberta Zip- 
pera, nakładem księgarni Altenberga we Lwo- 
wie, umieściło obok niektórych ogłoszonych po 
raz pierwszy tłómaczeń , po większej części 
przekłady dawniejsze, to rozrzucone po czasopi- 
gmach i innych publikacyach, to wyczerpane 
w handlu księgarskim lub zapomniane. Lecz 
jak przedmowa rzeczonego zbiorowego wydania 
poucza, wiele przekładów dawnych uległo 
mniejszym lub znaczniejszym zmianom. Między 
innemi czytamy we wspomnianej przedmowie: 

„W tłómaczeniu „Maryi Stuart“ zacho- 
dziła konieczna potrzeba nieznacznej zmiany w 
kilku miejscach ; a ktokolwiek czytał końcowe 
wiersze pierwszego aktu „Maryi Stuart“, ten 
z pewnością zgodzi się na te drobne zmiany“. 
Otóż zdziwiliśmy się nie mało, słysząc, jak na 
scenie teatru hr. Skarbka, przy przedstawieniu 
„Maryi Stuart* Amias Paulet na samo zakoń- 
czenie pierwszego aktu, wygłosił owe fatalne 
wiersze: 


Lecz bądźcie pewni, że pod strażą moją 
Ona nie zbroi, ani jej nie zbroją!!! 


o których przedmowa edycyi zbiorowej wspo- 
mina, a które taż edycya zastąpiła następują- 


oemi : 


A bądźcie pewni, że straż w mojej dłoni 
I jej złe knować, i ją krzywdzić wzbroni. 


Takie brzmienie tych wierszy — a jak 
już rzekliśmy, kończą one właśnie akt i wbi- 
jają się najsilniej w umysł słuchacza — od- 
powiada i duchowi języka polskiego i oddaje 
wyraźnie myśl oryginału: 


Und seid gewiss, ich werde sie bewahren, 
Dass sie nichts Böses thun, soll noch erfahren, 


W edycyi zbiorowej Schillera znachodzimy 
jeszcze inne, drobniejszej wagi zmiany w po- 
równaniu z dawniejszym tekstem „Maryi Stuart“ 
w przekładzie á. p. M. Budzyńskiego; zalecamy 
je uwadze reżyseryi scen naszych, spodziewamy 
się zaś napewno, że scena krakowska, na którą 
gościnne występy p. Modrzejewskiej „Maryę 
Siuart“ wprowadzą, skorzysta choć w wyż 
omówionem miejscu z tekstu zbiorowej edycji. 


ISZENN TEE 


na cześć 


P. Heleny Modrzejewskiej, 


>" 


Po przedstawieniu „Odett,y* które było 
jednym nieprzewanym szeregiem owacyj dla 
pani Modrzejewskiej, świat teatralny i świat 
dziennikarski połączony tym razem w har- 
monijnej zgodzie, podejmował w sali Towa- 
rzystwa muzycznego panią Helenę Modrze- 
jewską. Na około wielkiego stołu ustawio- 
nego w podkowę, zasiedli artyści i artystki 
teatru lwowskiego, członkowie komisyi tea- 
tralnej, reprezentanci wszystkich prawie re- 
dakcyj, oraz kilku przyjaciół i miłośników 
sceny: jak hr. St. Mycielski, hr. Skarbek 
it. d. Pani Modrzejewska przybyła w to- 
warzystwie swego męża i miss Freeman, 
powitana fanfarą. Przy kolacyi pierwszy to- 
ast wzniósł dyrektor Sehmitt, który po- 
dziękował artystce za przybycie do Lwowa 
i wzniósł toast na eześć wielkiej artystki 
Polki! 

Następnie p. Bodoć wygłosił następu- 
jący wiersz : 


W bolesnej życia rozterce, 
Jakie ma ludzkość balsamy ? 
-- Naukę, sztukę i serce. 

Toż pełni dumy wołamy : 

Ta, której geniusz i praca 
Zdobyły sztuki wyżyny, 

Ta, która sercem ozłąca 
Wieńczące skroń jej wawrzyny, 
Ta, która jest nasza — wszystka, 
Którą kraina czci wszelka , 
Niech żyje wielka artystka, 

I wielka obywatelka ! 


Następnie p. Starkel wskazał, że pani 
Modrzejewska umie w swej mistrzowskiej 
grze łączyć harmonijnie oba pierwiastki ide- 
alny i realistyczny i tworzyć z nich prawdzi- 
we, artystycznie doskonałe kreacye. 

P. Walewski w imieniu artystów dzię- 
kował pani Modrzejewskiej za udział w przed- 
stawieniu na dochód Tow. Wzaj. Pomocy 
artystów i wielbił wielkie serce artystki. 

Następnie p. Kazimierz Skrzyńskięprze- 
mówił w te słowa: 

„Słusznie dotychczas wszystkie prze- 
mówienia zwracały się ku naszemu drogie- 


mu i znakomitemu gościowi; mnie niech 
wolno będzie oderwać się na chwilę od te- 
raźniejszości i myślą sięgnąć w niedaleką 
przyszłość, a przy tej sposobności objawić 
jedno życzenie, prośbę i nadzieję. Opuszezasz 
nas Pani, by znowu w dalszym swym po- 
chodzie tryumfalnym zbierać świeże wawrzy- 
ny i okrywać się nową chwałą; bywaj nam 
zdrową: farewell! Prosimy Cię abyś na ob- 
czyźnie zachowała nas w pamięci i jak naj- 
rychlej do nas wracała , ale na stałe; bę- 
dziemy się starać podług sił naszych przy- 
kuć Cię do siebie węzłami wdzięczności, ży- 
czliwości i uwielbienia. Masz Pani do speł- 
nienia tutaj ważne i doniosłe zadanie, go- 
dne twego talentu, inteligencyi i serca, mia- 
nowicie podniesienie sceny narodowej, wskrze- 
szenie jej dawnych dobrych tradycyj, nada- 
nie jej piętna cywilizacyjnego. Z lubością 
prawdziwego i szczerego miłośnika teatru 
przenoszę się myślą w te czasy, kiedy obie 
sceny krajowe, krakowska i lwowska, złączo- 
ne unią personalną pod berłem naszej kró- 
lowej, zakwituą na nowo, staną się wykwin- 
tną szkołą dobrego smaku, rzeczywistym przy- 
bytkiem sztuki i literatury, oraz estetycznym 
dla innych wzorem. Wznoszę toast na cześć 


tej lepszej przyszłości w ręce pani Modrze- 


jewskiej, odnowicielki sceny polskiej! Przy- 
szła dyrektorowa niech żyje l“ 

P. Ostaszewski- Barański pił zdrowie 
pani Modrzejewskiej jako kobiety. 

Po toaście „kochajmy się*, wzniesionym 
w dwóch edycyach przez pp. Krechowieckie- 
go i Starkla, zabrał następnie głos p. K. 
Chłapowski i złożywszy w imieniu swej żo- 
ny podziękowanie za owacyę, wzniósł toast 
na pomyślność sceny lwowskiej. 

W końcu przemawiał ' jeszcze p. Wo- 
leński, i zakończył szereg toastów. Wesoła 
biesiada przeciągnęła się do późnej godziny. 
Przy dźwiękach muzyki odprowadzono panię 
Chłapowską, żegnając ją słowami pełnemi 
nadziei: „Do widzenia!“ 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 2 grudnia 1890. 


Lwów, pszenica 7:50 do 8:10, żyte 
5:80 do 6:25, jęczmień 5:80 de 7-—, owies 
obroczny 6:80 do 6:70, rzepak 10:50 do 1125, 
groch 5775 do 8:50, wyka *— do —*—-, bo- 
bik —'—- do ———, hreczka —*— do —'—, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 *iio 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 48:— do 
55'—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —*—. 


"Tarnopol, pszenica 7:15 do 7:95, żyto 
5:60 do 6'10, jęczmień browarny 5:25 do 7*—. 
owies 6-— do 6:40, groch 5'50 do 8:—, wy- 
ka —*— do —'—, rzepak 975 do 1050, 
Inianka —'— do —*—, koniczyna czerwona 
47:— do 55*—, koniczyna biała —*— do —' —, 
koniczyna szwedzka —*— do —'—-. 


Podwołoczyska, pszenica 7-— do 7:60 
żyto 5:50 do 6'15, jęczmień 5'25 do 685, 
owies 5'90 do 6:20, groch 5:50 do 8—, wy- 
ka 0— do ——, rzepak 10— do 1050, 
jnianka —*— do , koniczyna czerwona 
45:— do55'—, koniczyna biała —*— do —'—., 
koniczyna szwedzka —*—- do —'—. 


Jarosław, pszenica 7:50 do 8:25, żyto 
5:90 do 6'35, jęczmień 5°75, do 7:25, owies 
6:40 do 685, groch 6:— do 875, wyka 
—— do '—, rzepak 10:25 do 10:85, Inianka 


—— do —*—, koniczyna czerwona 48*— do 
57—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —*—, tymotka —*— 
do ——. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od 60— do 120— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 14 na termina 11:50 do 12:— zł. 

Owies poszukiwany, zresztą usposobienie 
spokojniejsze, 


*) Przedruk wzbroniony. 


Losy z r. 1864. Przy wczorajszem cią- 
gnieniu losów zr. 1864 padła główna wygrana 
na nr. 48 ser. 2988. — 20.000 zł. wygrał 
nr. 36 ser. 121; 10.000 zł. wygrał nr. 72 
ser. 481. Po 5.000 zł. wygrały: nr. 70 ser. 
1970 i nr, 44 ser. 8195. Wylosowano oprócz 
tego następujące serye: 145, 271, 280, 461, 
487, 498, 664, 815, 853, 1369, 1792, 1816, 
2388, 2412, 2463, 2526, 2531, 2666, 3238, 
3486, 3685, 3969. 


Linia telegraficzna między Kiachtą, 
miastem rosgyjskiem i komorą cłową na granicy 
Mandżuryi a Pekinem, została w tych dniach 
otwartą. Wyraz kosztuje 2 franki i 10 cen- 
tymów. 


Wiedeń, 
gety Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 2712 sztuk opasowego, 206 z 
z paszy i 1096 sztuk chudego. 

Razem 4014 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
817 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
54 sztuk chudych, z Bukowiny 10 sztuk 
bydła opasowego. 

. Ogółem przypędzono o 238 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia, a z samej Ga- 
lieyi 156 sztuk mniej. 

Popyt był dość ożywiony. 

Sprzedano wszystko. 

Niektóre gatunki towaru przedniego 
w porównaniu z zeszłym SĘ podnio- 
sły się w cenie o 50 et. do 1 zł., inne ga- 
tunki o 1 zł. do 2 zł. 

, Płacono: gałicyjsko-buko wiń- 
skie woły opasowe po 52 do 57 zł. — ct., 
za towar przedni po 58 do 60 zł. — ct., 
wyjątkowo po 61 zł. — et. do— zł. — et.; 
węgierskie woły opasowe po 52 do 59 
zł. — cb, za towar przedni po 60 do 
64 zł, — ct., wyjątkowo po — zł, — ct. 
do — zł — ct.; z innych krajów ko- 
ronnych po 55 do 60 zł. — et., za to- 
war przedni po 61 do 64 zł. — ct., wy- 
jątkowo — do — zł. — ct.; woły z pa- 
szy po 50 do 51 zł. — ct; krowy po 18 
do 32 zł. — et.; stadniki po 20 do 38 
zł. — et.; bawoły 15 do 28 zł. — et. za 
100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude 19 do 114 za sztukę. 


1 grudnia. (Telegram Ga- 


OSTATNIA POCZTA 


Telegrafują z Tryestu : 

Najj. Pan przybył wczoraj z rana do 
Miramare i odjechał powozem do zamku. 
Gdy jednak statek „Miramar“, wiozący Najj. 
Panią, skutkiem silnego wiatru północnego 
nie mógł zawinąć do przystani pod zamkiem, 
tylko musiał zarzucić kotwicę w zatoce Mag- 
gia, udał się Monarcha bezzwłocznie na ma- 
łym statku parowym do pomienionej zatoki, 
zkąd Najj. Państwo udali się przez miasto 
do zamku. Ludność witała Ich Ces. Mości 
z zapałem. 


„ Ambasador niemiecki ks. Reuss po- 
wrócił po dłuższym urlopie do Wiednia i 
objął urzędowanie. l 

Również powrócił do Wiednia po kilko- 
miesięcznej nieobecności poseł rumuński 
Vacarescu. 


Obiega pogłoska, iż przewódca Staro- 
czechów dr. Rieger wyjeżdża podobno do 
Nizzy i nie weźmie udziału ani w obradach 
parlamentu, ani w dodatkowej sesyi sejmu. 


Namiestnik Czech, hr. Thun przybył 
przedwczoraj do Wiednia celem złożenia spra- 
wozdania o stanie kwestyi ugodowej i o po- 
litycznem położeniu w Czechach. 


Tarnopolski pułk piechoty nr. 15 sto- 
jący obecnie załogą we Lwowie i noszący 
od lat 44 nazwę księcia Adolfa Nassauskie- 
go, ma odtąd, skutkiem Najw rozporządzenia 
przyjąć nazwę pułku W. księcia Adolfa Lu- 
ksemburskiego. 


Wojskowo-geograficzny instytut w Wie- 
dniu składa się obecnie z pięciu grup t. j. | 
astronomiczno-geograficznej , administracyj- 
nej, topograficznej, technicznej i dla map. 
Obecnie, jak się dowiaduje Pester Lloyd, 
ma być utworzoną jeszcze szósta grupa, ge- 
ograficzna. 


Z Pesztu donoszą, iż kwestya uregulo- 
wania waluty ma być wkrótce poruszoną 
w węgierskiej Izbie dep. albowiem poseł 
Horauszky zamierza zainterpelować ministra 
skarbu co do obecnego stanu rokowań z 
Austrys, dalej co do zamiarów rządu wę- 
gierskiego, wreszcie oddziaływania ostatnich 
wypadków finansowych na kwestyę waluty. 
Kodyfikacya węgierskiego prawa małżeń- 
skiego, jak pisze Pester Lloyd już jest w 
toku, nie opiera się ona jednak na zasadzie 
obowiązkowych ślubów małżeńskich. Strony 
należące do jednego i tego samego wyzna- 
nia będą zawierać śluby jak dotychczas przed 
duchownym swego wyznania. Strony, które 
należą do różnych wyznań będą mogły brać 
śluby przed władzami cywilnemi, gdyby ta- 
kim ślubom stały na przeszkodzie kościelne . 
trudności. 


Z Bukaresztu telegrafują, iż w tamtej- 
szych dobrze poinformowanych kołach nie | 
nie wiadomo, jakoby Persiani, poseł rossyj- 4 
ski w Belgradzie przeniesionym miał być 
do Bukaresztu. Owszem sądzą, iż rząd ros- 
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syjski nie zamyśla pozbywać się z Bukare- | stawali bezustannie pod ezujną opieką | 


sztu p. Chitrowa. 


Pol Corr. dowiaduje się, iż konsystorz 
papieski zbierze się dopiero po styczniu 
roku 1891. 


Opozycya przeciw Parnellowi rośnie, i 
jak się zdaje, powali go na ziemię. Parnell 
pragnie jeszcze odwołać się do swych wy- 
borców , dalsze więe losy jego zależeć będą 
od zachowania się Irlandczyków, którzy do- 
tąd jeszcze się wahają, jak należy im po- 
stąpić. Wielu z dotychczasowych przyjacioł 
Parnella zaczyna go opuszczać, i nawet Dil- 
lon i Labouchóre potępiają jego manifest. 
Ma on jednakże pomiędzy wpływowymi 
członkami narodowej partyi irlandzkiej bar- 
dzo wielu wiernych przyjaciół , którzy po- 
stanowili, pod żadnym warunkiem go nieo- 
puszczać. Ci głoszą, że naród irlandzki za- 
ciągnął względem Parnella dług wdzięczno- 
ści za jego poświęcenie i niespożyte jego 
zasługi dla sprawy irlandzkiej, i dlatego te- 
raz, kiedy przeciwnicy usiłują go doprowa- 
dzić do upadku moralnego i politycznego, 
Irlandczycy, jak jeden mąż, stanąć winni 
w obronie swego dzielnego przywódcy. Czy 
Parnell ustąpi ze swego stanowiska, czy też 
otrzyma potwierdzenie swego mandatu z rąk 
samego narodu, dzisiaj jeszcze nie wiadomo. 
W jednym i drugim wypadku sytuacya 
uledz musi znacznej zmianie. Jeżeli Parnell 
ustąpi, przywództwo portyi irlandzkiej objął- 
by prawdopodobnie komitet, złożony z Mac- 
Carthy'ego , Sextona, Healy'ego i Dillona; 
ale przymierze liberałów angielskich z ir- 
landzkimi autonomistami będzie wobec opi- 
nii angielskiego narodu skompromitowane. 
Jeśli zaś Parnell pozostanie na stanowisku, 
przymierze zostanie zerwane i narodowa 
partya irlandzka odzyska zupełną niezawi- 
słość : w dalszej zaś konsekwencyi mogłoby 
nastąpić nawet rozbicie liberalnej partyi 
angielskiej, 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 

Wiedeń, 2 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najjaśniejszy Pan nadał po- 
siadającemu tytuł i charakter radcy 
skarbowego, starszemu inspektorowi 
podatkowemu, Franciszkowi Usar- 
skiemu, z powodu przeniesienia go 
w stan spoczynku, w ponownem uzna- 
niu jego długoletniej, znakomitej i wier- 
nej działalności służbowej, krzyż kawa- 
lerski orderu Franciszka Józefa. 

Wiener Ztg. podaje w części nie- 
urzędowej, wydane przez Ministra 
oświecenia dnia 5 listopada, przepisy 
wykonawcze co do obowiązku noszenia 
uniformów dla całego personalu nau- 
czycielskiego w służbie państwowej, 
zostającego pod kierownictwem Mini- 
sterstwa oświecenia. 

Wiedeń, 2 grudnia. Wiener Zig. 
ogłasza: Pan Minister skarbu zamiano- 
wał starszego komisarza skarbowego, 
Teofila Macielińskiego, radcą 
skarbowym przy krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie. 

Wiedeń, 2 grudnia. Wiener Ztg. 
donosi: Na posiedzeniu najwyższej ra- 
dy sanitarnej w dniu 29 listopada, za- 
wiadomił na wstępie prezydent, iż wy- 
słani do Berlina członkowie rady speł- 
nili już swą misyę, i że wedle donie- 
sienia telegraficznego wysłano już z Ber- 
lina limfẹ dr. Kocha dla szpitali au- 
stryackich. Starszy radca sanitarny 
Weichselbaum referował następnie 0 
wynikach podróży do Berlina podjętej 
dla badania metody dr. Kocha i do- 
szedł do następujących wniosków : Po 
pierwsze, Środek lecznicy dr. Kocha 
reaguje nadzwyczajnie w organizmie 
dotkniętym tuberkułami, stanowi tedy 
bardzo ważny pod względem diagnozy 
środek pomocniczy. Po drugie, prze- 
bieg reakcyi jaka następuje po wstrzy- 
knięciu limfy nie zawsze jest taki, jak 
to określił dr. Koch, lecz niekiedy obja- 
wiają się pewne zboczenia, przyczem 
nie da się obecnie jeszcze powiedzieć, 
jakie czynniki składają się na te zbo- 
czenia, Z tego też powodu, jakoteż iż 
ogólna i lokalna reakcya może niekiedy 
przybrać bardzo ciężki a nawet nie- 
bezpieczny dla życia charakter, ko- 
nieczną jest rzeczą, aby pacienci, le- 
czeni wedle metody dr. Kocha pozo- 
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lekarską, i aby były zawsze pod ręką 
odpowiednie środki dla przyniesienia 
szybkiej pomocy. Po trzecie , z powodu, 
iż nie było jeszcze czasu na dokładne 
i dłuższe obserwacye, nie można na ra- 
zie wydać pewnego sądu w kwestyi 
stanowczego leczenia tuberkułów bądź 
samym środkiem dr. Kocha, bądź w 
połączeniu z innemi sposobami leczni- 
ezemi. Natomiast dzisiaj już można 
twierdzić, że metoda dr. Kocha utoruje 
drogę wyleczeniu dotkniętych tuber- 
kułami. Można również przyjąć, iż 
przez wynalezienie środka dr. Kocha 
zostaną na przyszłość wskazane drogi 
dla leczenia chorób zakaźnych. 

Najwyższa rada sanitarna przyłą- 
czyła się do powyższych wywodów i 
po dłuższej dyskusyi, odnoszącej się do 
zastosowania limfy dr. Kocha w szpi- 
talach i prywatnej praktyce uchwaliła 
na wniosek dr. Weichselbauma wypo- 
wiedzieć swe zdanie w tym kierunku, 
iż objektywne umiejętne badanie me- 
tody leczniczej dr Kocha w klinikach 
uniwersyteckich i tych większych szpi- 
talach, w których dadzą się spełnić 
warunki ściśle umiejętnych badań, jest 
rzeczą nagłą i konieczną. W tym celu 
należy zaopatrzyć szpitale w limfę, ró- 
wnocześnie jednak domagać się tego, 
aby o wynikach badań były składane 
Ministerstwu spraw wewnętrznych wy- 
czerpujące i ściśle umiejętne sprawo- 
zdania. Najwyższa rada sanitarna o- 
świadczyła dalej, iż nie należy zezwalać 
na leczenie w ambulatoryach wedle 
metody dr. Kocha, skoro nie ma wa- 
runków trwałego nadzeru lekarskiego 
i uczyniła w końcu wniosek, aby za- 
stosowanie metody dr. Kocha było do- 
zwolone lekarzom tylko po poprzedniem 
zawiadomieniu władz politycznych i 
wykazaniu proweniencyi limfy. 

Wiedeń, 2 grudnia, (Tel. pryw.) 
Dzienniki donoszą, że między austr. 
zakładem kredytowym a koleją Pół- 
nocną toczą się rokowania względem 
zakupienia kopalni węgla, należących 
do tej kolei. 

Na pierwszych posiedzeniach kon- 
ferencyi austro - niemieckiej, względem 
traktatu handlowege, prezydować bę- 
dzie pan minister Kalnoky, później 
szef sekcyi Szógyenyi. 

Wiedeń, 2 grudnia. Sejm dolno- 
austryacki przyjął bez zmiany art. 1 
projektu ustawy o wcieleniu miejsco- 
wości  przedmiejskich do Wiednia, 
mianowicie bez zmiany eo do obrębu 
nowego terytoryum gminy, a to po 
oświadczeniu Namiestnika, iż wobec 
wniosków , dążących do zmiany, Rząd 
nie może uznać zakreślenia granie 
ciaśniejszych. Artykuł 2, o podziale 
okręgów , równie bez zmiany przyjęto. 
Następne posiedzenie wieczór. 

Wiedeń, 2 grudnia. Sejm dolno- 
austryacki przyjął jednogłośnie wnio- 
sek nagły, aby znanemu uczonemu i 
dobroczyńcy Hyrtlowi z okazyi 80-le- 
tniej rocznicy jego urodzin, przypada- 
jącej dnia 7 b. m., złożyć życzenia 
sejmu w formie adresu. Sejm u- 
chwalił na rzecz pozbawionych pra- 
cy robotników perłowej masy 6000 
zł. zapomogi, oraz taką samą su- 
mę na zasilenie funduszu stowarzysze- 
nia mającego zająć się sprzedażą i roz- 
powszechnieniem towaru z perłowej 
masy. Wśród dyskusyi kilku mowców 
odpierało zarzuty, z jakiemi wystąpili 
Gregoriei Lueger przeciw austryackim 
przemysłowcom. 

Wiedeń, 2 grudnia. Według Presse 
odbędzie się dziś rano w Ministerstwie 
spraw zagranicznych posiedzenie au- 
stro-węgierskiej konferencyi celno-han- 
dlowej w sprawie traktatu handlowego 
z Niemcami. Po południu tegoż dnia 
nastąpi pierwsza konferencya austro- 
węgierskich i niemieckich delegatów. 

Tryest, 2 grudnia. Sejm krajo- 
wy został zamknięty. 

Petersburg , 2 grudnia. Według 
doniesień z Władywostoku, doszły tam 


wiadomości z Tientsinu, że pomiędzy 
ludnością panuje wzburzenie. Pospól- 
stwo w skutek powodzi dotknięte klę- 
ską głodu, grozi wymordowaniem Eu- 
ropejczyków, następnie zaś chce udać 
się do Pekinu, ażeby tam z cesarzem 
zrobić obrachunek. Obecnie zresztą 
stoją na kotwicy przed Tientsinem dla 
obrony Europejczyków cztery chińskie, 
jeden francuski i jeden amerykański 
okręty wojenne. 

Münster, 2 grudnia. Według 
doniesienia dzienników, deputowany 
Schorlemer-Alst złożył mandatjdo par- 
lamentu niemieckiego, z powodu cho- 
roby. 

Berlin, 2 grudnia. Według Nord- 
deutsche Allg. Ztg. w przemowie do 
wojska podczas uroczystości jubileuszo- 
wej objęcia rządów przez wielkiego 
elektora, wspomniał cesarz o czynach 
elektora dla Brandenburgu i Prus, i 
wzywał obecnych, ażeby oni a wraz z 
nimi wszyscy poddani starali się na 
śladować gorliwie enoty i czyny ele- 
ktora, ażeby ponownie poprzysięgli z 
cesarzem, iż, co osiągniętem zostało, bę- 
dzie utrzymane i dalej rozwijane. Ce- 
sarz zakończył trzykrotnem hurra! -na 
cześć starej Brandenburgii. 

W rozkazie dziennym do armii, 
zwraca cesarz uwagę na czyny elektora, 
które możliwe były jedynie przez docho- 
wanie ducha wierności, bojaźni bożej 
i posłuszeństwa, tudzież na waleczność, 
którą przodek jego umiał w armii roz- 
budzić i utrzymać. Tego ducha zacho 
wywać, rozwijać i dziś jeszcze jest 
najświętszym obowiązkiem armii. 

Reichsamzeiger donosi, że konferen- 
cya w sprawie organizacyi szkół śŚre- 
dnich zbierze się 4 b. m. Cesarz za- 
mierzą być obecnym na otwarciu kon- 
ferencyi. 

Berlin, 2 grudnia. Według obie- 
gającej pogłoski, wzmiankowana przez 
ministra (rosslera w Izbie deputowa- 
nych a przeznaczona dla sanatoryum 
Kocha ofiara od Bleichródera, wynosi 
1*/, miliona. 

Berlin. 2 grudnia. Wczoraj od- 
była się wojskowa uroczystość jubileu- 
szowa 250-ej rocznicy wstąpienia na 
tron Fryderyka Wilhelma. Cesarz zło- 
żył u stóp pomnika Fryderyka Wil- 
helma wieniec laurowy, i miał pełną 
ognia przemowę do deputacyj armii, 
poczem odbył uroczysty przegląd woj- 
ska. Cesarza witano wszędzie z zapałem. 

Berlin, 2 grudnia. Podczas wczo- 
rajszego obiadu galowego, danego Z o- 
kazyi uroczystości wielkiego elektora 
wzniósł cesarz toast w tych słowach: 
„To co stworzył elektor, stanowiło pod- 
stawę, na której cesarstwo powstało“. 
Wśród okrzyków hurra! wychylił ce- 
sarz toast na pomyślność Branden- 
burgii, 

Haga, 2 grudnia. Zwłoki kró- 
lewskie przywieziono o godzinie 4 po 
południu. Na dworcu kolejowym ocze- 
kiwali ministrowie, reprezentanci władz 
i wojsko. Salwy armatnie i bicie we 
dzwony oznajmiły nadejście pociągu. 
Po złożeniu zwłok na karawanie, ru- 
szył korowód żałobny wśród niezmier- 
nej ilości ludzi i przybył o kwadrans 
na szóstą do pałacu królewskiego, gdzie 
trumnę ustawiono w sali żałobnej. 

Haga, 2 grudnia. Królowa Wil- 
helmina i królowa regentka przybyły 
tutaj z zamku Loo. 

Loo, 2 grudnia. Obchód pogrze- 
bowy królewski odbył się ściśle we- 
dług programu. Trumnę pokryto nie- 
przeliczonemi kwiatami. Udział ludno- 
Ści niezmierny. W południe wysłane 
zostały zwłoki króla koleją żelazną do 
Hagi. 

Belgrad, 2 grudnia. Wczoraj 
przybył pierwszy statek rumuński z łą- 
dunkiem soli. Na pokładzie wzniósł Pa. 
szie toast na utrwalenie związków przy- 
jaznych dwóch narodów sąsiednich, ły- 
cząc im rozwoju. Poseł Rosetti podzię- 
kował życzeniem, ażeby jak najrychlej 
Doei serbskie przybyły do Rumunii. 


Bukareszt, 2 grudnia. W Izbie 
deputowanych żądała opozycya pod po- 
zorem rzekomej dymisyi ministerstwa, 
odroczenia posiedzeń. W imieniu rządu 
oświadczono, że gabinet nie podał się 
do dymisyi, poczem Izba odrzuciła 
wniosek odroczenia. Takie same o- 
świadczenie złożył prezes gabinetu w 
senacie. 

Sofia, 2 grudnia. Agence Havasa 
oświadcza w obec doniesień, z wielu 
innych stron, że nie rząd bułgarski, 
ale narodowy bank bułgarski zaciągnął 
z niemieckiego i ottomańskiego banku 
pożyczkę b milionową na przeprowa- 
dzenie operacyj finansowych, a to za 
odpowiedniem zabezpieczeniem. 

Paryż, 2 grudnia. Izba deputo- 
wanych unieważniła bez dyskusyi wy- 
bór Mary Raynauda. 

W stanie zdrowia Freycineta na- 
stąpiło polepszenie. 

Rada generalna departamentu Se- 
kwany uchwaliła 2000 franków na po- 
mnik dla Garibaldi'ego. 

Paryż, 2 grudnia. Według Ma- 
tin, w obec rozpoczętego przez kardy- 
nała Lavigerie ruchu, zamierzają roja- 
liści w miastach prowineyonalnych od- 
bywać zgromadzenia, na których chcą 
zwrócić uwagę, że z takiego pogodze- 
nia się z republiką może wyniknąć tyl- 
ko niebezpieczeństwo dla sprawy re- 
ligii. 

Dublin, 2 grudnia. Zgromadze- 
nie ezłonków rady miejskiej , należą- 
cych do partyi narodowej, uchwaliło 
29 głosami przeciw 12 rezolucyę, że 
Parnell powinien nadal szefem stronni- 
ctwa irlandzkiego pozostać. 

Bern, 2 grudnia. Zgromadzenie 
związkowe zostało otwarte. Na radzie 
Stanów prezes z tytułu wieku uczynił 
w gorących słowach wzmiankę o od- 
kryciu Kocha. Kellersberger (wolno- 
myślny) został wybrany prezydentem, 
Groettisheim (radykał) wiceprezydentem. 

Londyn, 2 grudnia. Na zgro- 
madzeniu 74 deputowanych  irlandz- 
kich, wielu mowców przemawiało za 
ustąpieniem Parnella; ten jednak o- 
świadczył, że ma za sobą; naród 
irlandzki i na żądanie zgromadzenia 
nie weźmie dymisyi. Dyskusyę dalszą 
odroczono do dnia następnego. 

Izba gmin parlamentu angielskie- 
go przyjęła w drugiem czytaniu 224 
głosami przeciw 180 bil o dziesięci- 
nach. 

Londyn, 2 grudnia. Parnell o- 
świadczył dalej na wczorajszem zebra- 
uiu, iż w zeszłą sobotę powiedział 
Gladstonowi, że gotów jest ustąpić pod 
warunkiem, że jeżeli Gladstone zobo- 
wiąże się pisemnie do wniesienia po 
objęciu napowrót przez stronnictwo li- 
beralne steru rządowego, takiego przed- 
łożenia, któreby nadawało Irlanczykom 
kontrolę wykonawczą nad policyą w Ir- 
landyi i załatwiało ostatecznie irlandz- 
kie kwestye agraryjne. Gladstone wszak- 
że oświadczył, iż nie chce odtąd ża- 
dnych mieć stosunków z Parnellem, a 
Harcourt zaznaczył wyraźnie, że ani 
teraz, ani w przyszłości nie może da- 
wać jakichbądź przyrzeczeń stronnictwu 
irlandzkiemu. 

Washington, 2 grudnia, Orędzie 
Harrisona do kongresu zaznacza, iż 
stosunki ze wszystkiemi europejskiemi 
państwami i ze Wschodem są przyja- 
zne. Orędzie oświadeza, że potrzeba je- 
szcze kilka miesięcy poczekać, ażeby 
módz określić wpływ aktu o srebrnej 
monecie na zależne od srebra warto- 
ści (efekta). Tymczasem jednak ustawa 
wywarła wpływ dobroczynny na inte- 
resa w ogóle. Co do bilu Mac Kinleya 
oświadcza orędzie, że nie byłoby ko- 
rzystnem przedsiębranie zmian, dopóki 
nie, będzie dokładnych ogólnych do- 
świadczeń co do wpływu tej ustawy 
Dotychczas nie udowodniono, ażeby ta- 
ryfa była niekorzystną dla interesów 
handlu i przemysłu Stanów Zjednoczo- 
nych, jest raczej przeciwnie. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreghowiecki. 


Nadeałane. 
Dr. Michał Swiątkiewicz 


lekarz chorób skórnych i wenerycznych, ordynuję 
od godziny 3 do 5, ul. Ormiańska L 9 
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Zmiana pomieszkania 


Moje atelier dentystyczno techniczne znajduje się o- 
eonie przy ulicy Karola Ludwika l. 5 w demu W. 
P. Stromengera. 


B. Berger z Wiednia 


b. asystent dr. van de Hoope pizyjmuje od Ntej 
rano do Btej po południu. 7718 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 2 grudnia 
Hotel Zorża. 
Pp. B. hr. Stecki z Nadycz, J. Horo- 
dyski z Kociubiniec. 
Hotel Francuski. 
Pp. J. hr. Wiśniewski z Krystynopo- 
la, A. Bielski z Chyrowa. 


W teatrze hr. Skarbką, 

We wtorek dnia 2 grudnia 1890 
Przedstawienie po południowe. Początek o 
godzinie trzeciej 
na dochód pani BARBARY LINKOWSKIEJ 
Pożegnalny występ pani 
HELENY MODRZEJEWSKIEJ 


Wiele hałasu o nie 


komedya w 5 aktach Szekspira. Tłumaczenie 
S Koźmiana. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 29. listopada 1890 


1. Akeye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. x. ; 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. m |236 50 329 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. Z]256 — 


Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 316 — 
2. List. zast. za 100 zł. = 
Banku hipot. 5 pr. jej los w401. $$101 — 101 70 
pr. w. a, 
wylosowane z 10 pr. premią 107 25 107 95 
Banku hipot. 4*/spr. los. w '01. | 9825 989: 
Banku kraj, 4*/ąpr. wa. los. w51 1. 98 50 9» 20 
Tow. kredyt. galie. ziem 5pr. wa. [100 - 100 70 
r = n åpr wa. [9780 98 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w a. 
los. w 411/, lat . . j 9519 95 80 
Aia pr. wa. los. 521. „| +9 40 100 10 
ápr. wa. los. 1 561. 3f 94 50 95 40 
8. og riczw za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi $ 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. -51 60 — 62 — 
(daw. 5 pr.) Z'a pr. w. a.  . „| 53 — -- — 
Ogól. rol. kred. Zakład dla GiB. 5 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat, E 49 — 53 — 
4. Obligi za 100 zł. a 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. m |103 80 104 50 
Galic. funduszu propin, 4 pr. wa. | 92 — 92 70 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. s. |100 10 100 80 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 10¢ 60 101 36 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. [104 50 — — 
Pożyczki kr. z r.1883, 1884, 1885 
poź"Vspr.wa. . . . . . . |9780 98 50 
5. Losy miasta Krakowa 233 — 25 — 
E „._ Stanistawowa 27— 239 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski . « . « « . 540 552 
Nepoleondor W asa 604 916 
Półimperył . . « « . . | 935 —— 
Rubel rosyjski srebrny . . . 140 150 
š Ą apierowy 1329, 134/ 
00 marek niemieckich 56 40 57 — 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej i 

iedeń, I 


Dziś wieczór o godzinie pół do 8-mej: į 
Pierwszy występ pana IGNACEGO WAR-- 
MUTHA tenora opery włoskiej. 


ŻYDÓWKA | 


opera w 4 aktach E. Seribego'go. Muzyka | 
F. Halevy'ego. | 

Osoby | 

Jan Franciszek di Brogni kar- | 
| 


g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 58 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Qzernio- 
wiec i Stanisławowa ; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
ns, i Stanisł 1wowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 

z BEŁZCA g. 10 m.17 rano pociąg miesza- 
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 


dynał, prezydent rady pan Jeromin 
Księżniczka Eudoksya synowi- 
CA CESATZA 
Książę Leopold 
uggerro, naczelnik miasta 


pani Skalska 
pan Laskowski 


Konstancji pan Zomiński g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
Albert, ofieer przybocznaj straży ze Sokala i Bełzca; 
GOSATZA pan Senowski, 


Eleazar, złotnik 


pan Warmuth Odiazd : 
Ripheln jego eórka Jazdite, roze 
at 


a | ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 

Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 

Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
| Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed połudaiem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. £ m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 


Lud miasta Konstaneyi, świta cesarska, szlachta; 
książęta, cesarz, prałaci, urzędniey żydzi., 
R26 z dzieje się w Konstancyi w r. 1414. | 


Począcek o godzinie 7 mej wieczorem. 
Jutro we środę po raz pierwszy „Naly 
Faust” operetka w 4 aktach Herve'go. 
tes Król. generalna Dyrckcya 
kolei państwowych. 

Ważny od 1 października. 


Do Lwowa przychodzą ; 


ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobewy Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna | w kierunku do BEŁZCA 8 m. 8 z rana po- 

i Stanisławowa: ciag mieszany do Rełzca i Sokala: 


płacą tądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 24450 245 — 
Połud. kol. panstw. po 300 zł. w. a. 13575 13625 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 19525 19575 


4. Listy zastawne łosewane. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 2% listopada 1890 


1. Diag państwa. płasą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 


maj-listopad 88,85 8907|  Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —— 
luty-sierpień . . . . «. « » . 8885 8905 | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. 

Jednolity dług państwa w srebrze w złocie w 501. . . . . . . . 10030 10090 
styczeń-lipiec JE". 2 188i900689/10 premiowe po 3 pr. 108,75 109 25 


. 5 », nn 
kwiecień-październik . . . . . . 88.95 8.15 | Gal. zak. kr, ziem. rak. los. w 181. 6 pr. —— —.— 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.50 13156 | s n m » »  w201.7 pr. 


pre m = 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136 - 136.50 » w _386 1. 6 pr. 10010 100.70 


n n a n 
u  „ I860po100zš.5 pr.  . 14450 145.50 | Gal. Tow, kred. w. a. po 4 pr. =- 98.— 
u  »„ 1864 po 100złr, . . . . —— — w m » Į» PSO -.— 100.50 
864 po 50złr. . . . . —=— =~. | M n » » Bo 5 pr. w 
37 latach zwrotne . . 


e s e e 4 —.— 100.50 
Banku kraj. 4*/ą pr. wa. los. w 511/,1. 98.50 99.— 
143 74 144.25 | Obligi komunalne Banku krajowego 

101 75 10195 | 5 Pr. w. 8. I. emisyi 7 00.50 —.-— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. .101.— 10150 
Banku aust. węg. Aig pr. . 5 100.10 100 50 


—— ——— 


1 
Renty Com. pe 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen. państw. po 120 
fa TE 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 
Austr. renta zł. wolna ed podat, 4 pr. 107.70 107 9v 


dom. 5 pr. (za z. m. k.) Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101 == 101235 
ar OBERRYUAGH GPEC „ Zakł. kr. ziem. po B'a pr. . . 102.50 —.— 
kowi + . 10485 =— 
Galiogi |. e wW. > 10460 |5. Obligacye = prawam pierwszeństwa (zà 100 zł.) 
Si berode. r O = Kolej Albrechta a 800 sł. EE; am, 101,— 102 — 
7 E ar ZĘ x K a 0W. KOL OŁ, KF KOSZÓW-LATHOW (W. 0X. 
Węgier za 100 zł. wa. à pr. . 8870 8960 zł 300 zt. 5 pr. w pągkcze W * ) EE TFN 
. Kolej półnoena po zł, m. k. 60 9 
3. Akeye. =» o 100 zł, w. s. . . 99.60 100.— 
Bank Anglo-aust, 200 zł. omit. zł, _ 162.50 163,— | Kolej gal. Rar. Lud. eraieya z r. 1881 A 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 29975 300,25 | Po 300 zł. Kję PME FZ 98.50 99.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 610.-- 620,— dtto (Paroaław-Soksi) . . 05— 9550 


m, ma mm. | Kol. gal. Uwów=Czorn.-Jagó. emieya a 300 


Gal. banku hip. po 200 zè. 


Gal. banku d. han.i prz.azł,200 wpl. 40 pr, —— —,— | zi. à pr. w srebize u r. 156% . . 81.75 82.25 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . —— ——— z r. 1534 . . 8880 8340 
Bank dla krajów koannyoh a ago gł. gs 217.75 A 3 wa —— —— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. -980. 282 — n RI PE 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srobrze . 8450 85.50 | Weg. gal. kol. a 200 sł. 5 pr. w sr. 100.— 101 — 
Aust, Tow. żeglugi par. dun, po500zł.m. 77.— 281,— 6. Losy. 


Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. rak. 

Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . i 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2740. — 2745 — 
Kel. Kar. Ludw. po 209 zł. m. K. 203 75 204.25 
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł, a. w 22650 237 — 


anior wymiany dom ha 


Instr. kr. dla han, i pr. po 100 zł. wa. 184 — 185 — 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 5425 65,85 
Tow. žogi. par. na Dunaju po 10072. m. ¥. 126. — 128 — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . 9— 33. 


„ Kärntnerstrasse 


g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko w piątki ; 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko we wtorki. 


Godziny podane są według zegara lwowskiego. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 


Erzychodzą do Lwer:: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
v m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
ö g. 9 m.38 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


Odehodzą ze kwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz, 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m 35 w nocy pociąg mieszany. 


płacą żądają 
24 2440 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 33,— 24 — 
maa miasta Budy po 40 zł. w.a. 56.— 57.— 
Palfńiego po 40 zł. m. k. . . . . . 52 54 


1870 1910 
w n Wg. „ po Dał. 1250 1275 
Fundacya szpitala Areyks, Rudolfa 


o 10 zł. w. a. . . 19.— b 
saliin po 40 zł. m.k. . . . . . . 60.— 20.50 
St. Genois po 40 zł, m. k, . . . . 62.25 63,35 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 2750 238.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł, m. k. —— 149,— 

3 s o 50 zł. w. 4. . . —— 67.50 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 3625 86.75 


Windiscehgrśtza po 20 ał. m. k. 


7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. m . . . 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . „= 
Londyn za 10 ft. szt. „ 115,10 11540 
Paryż za 100 fr. 45.55 — 45.62.50 


Kurs retojn. 


Dukat cesarski men. 5.46.— 5.48 — 
„ pełnej wagi . 5.46.— 548 — 
KurozaC.....0 « © 
Roz = T a a 
osayj8. 8 5 
Talar pa ea + pó ft 
S50bLO0W=". „rd. WO. a: 


A lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


— — 


—— 
—— 
—— 

1% oe: 


Jednolity dług państwa w banknotach 
ŝ s s w srebrze . 
Renta w złocie . . . « . . » . » 
5 pr. austr. renta marcowa . . . . 
Akcye banku austro-węgier. . . . . 
r „ kredytowego wiedeńskiego 
Long. 


lasia . . 
Napolecndor . « e « « « « s» 


Dukat cesarski men. . , 
100 marek niemieckich . . 


iiti 
EETEERT 


korzy Selene & Sohatien, 


D Z E EKE NT HEE U R ZEDO Vr w. 


Licytacye. 


L. 6936 (7714 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza w sprawie ck. uprz. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw małolet. Andrzejowi Fode- 
ruk, Wasylowi Foderuk i Nykołe Foderuk 
pto 22 rat po 6 zł. z pn., przymusową li- 
cytacyę realności dłużników w Chłlebiszy- 
nie polnym powiatu Sniatyn, pod l. k. 23 
wykazumi hip. 151, 132, 152, 157 objętych 
ciało tabularne stanowiących na 1015 zł o- 
Szacowanych na dniach 10 grudnia 1890 i 
15 stycznia 1891, w sądzie o godzinie 10 
przed południem, odbyć się mającą, a to 
na pierwszym terminie za cenę szacunko- 
wą na Ab także niżej ceny. 
3, oszacowania, wyciąg hipoteczn 
bliższe warunki w Ra AWE 
do prze pnia, 

adyum 10 iani 

szezególnionych eT 7 5 EQ 

Zabłotów, 19 września 1890. 


mamare 


F 
v 


L. 7075 (7710 2- -3) ność ta za cenę szacunkową, na drugim 
Sąd Łańcucki ogłasza, że na zaspo-, zaś i niżej takowej sprzedaną, 
kojenie wierzytelności Towarzystwa zalicz- Cenę wywołania stanowi wartość sza- : 
kowego w Łaneucie w kwocie 100 zł. zpn. i cunkowa 460 zł. wa. 
odbędzie się w dniach 17 grudoia 1890 i Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
20 stycznia 1891, każdym razem o godzi- ; ustanowiono tutejszego notaryusza Więc-; 
nie lórano egzekucyjna sprzedaż realności | kowskiego. | 
pod lk. 582 w Rakszawie położonej wyk, | C. k. Sąd powiatowy 
hip. 200 tejże gminy objętej Franciszka Radziechów, 23 października 1890. 
Nogi własnej. i 
Cena wywołania 368 zł. a wadyumi 
36 zł. 80 ct. | L. 9577 (7712 2—3) 
Wyciąg hipoteczny akt oszacowania ij W dniach 19 grudnia 1890 i 21 sty- 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- | cznia 1891 o godzinie 10 rano, odbędzie 
gistraturze sądu. się w sądzie tutejszym w Sprawie towarzy- 
C. k. Sąd powiatowy. stwa zaliczkowego w Radziechowie przeciw 
Łańcut, dnia 25 października 1890. Janklowi Szojlowi Rauchfleisch pto 50 zł. 
wa. egzekucyjna lieytacya połowy realności 
objętej wykazem hip. 255 księgi gruntowej 
Niestanice objętej. 


L. 9401 (7711 2—8) 
W dniach 17 gradnia 1890 i 21 sty- 
cznia 1891 o godzinie 10 rano odbędzie się Na pierwszym terminie zostanie real- ! 
w sprawie Towarzystwa zaliezkowego Rau-| neść ta za cenę szacunkową, na drugim zaś 

dziechowskiego przeciw Andruchowi Jawor- fi niżej takowej sprzedaną. 
skiemu pto 100 zł. wa. egzekucyjna licy | Cenę wywołania stanowi wartość sza- , 
tącya realności objętej wykazem hip. 85] eunkowa 85 zł. wadyum wynosi 10 pre ce-i 
księgi gruntowej Pawłów objętej. ny wywołania. i 
a pierwszym terminie zostanie real- Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


ustanowiono 
kowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rapziechów, 30 października 1890. 


L. 6465 (1674 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
lem zaspokojenia pretensyi Simona Millera 
w kwocie 200 zł. z przynależytościami od- 
będzie się w tutejszym ck, sądzie dnia 22 


tutejszego notaryusza Więc- 


: grudnia 1890 i 29 stycznia 1891, każdym 


razem o 9 z rana egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy posiadłości lwh. 217 księ- 
gi gruntowej gminy Krynica objętej, mało- 
letnich Wiktora i Pauliny Lorezaków wła- 
snej z tem. iż na pierwszym terminie tyl- 
ko za cenę szacunkową lub wyżej, na dru- 
gim zaś i niżej posiadłość ta sprzedaną 
będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 2500 zł. 

Wadyum 250 zł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tut. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Muszyna 19 listopada 1890. 


L. 50764 (1765) 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
Podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i 
wyrębywania mięsa w okręgu dzierżawnym 


arnopol w I. i III. klasie taryfy, tudzież | 


0d rzezi bydła i wyrębywania mięsa, jako- 
też od wyszynku wina w okręgu dzierżaw- 
ym Grzymałów w III klasie teryfy na 
brzeciąg czasu jednego] roku tj, na czas 
od 1 stycznia 1891 do końca gudnia 1891 
lub na przeciąg czasu trzech lat tj. na czas 
od 1 stycznia 1891 do końca gudnia 1698 
Tozpisuje się niniejszem pod warunkami za- 


Wartymi, w równocześnie ogłoszonem dru- | 


owanem obwieszczeniu publiczną licytacyę 

która odbędzie się w c. k. powiat. Dyrek- 
cyi skarbu w Tarnopolu, na dniu 16 gru- 
dnia 1890 od godziny 8 do 12 przed połu- 
dniem. 

Cenę wywołania co do dzierżawy po- 
datku konsumcyjnego od mięsa w Tarno- 
polskim okręgu dzierżawnym stanowi rocz» 
na kwota 27324 zł. 72 ct. zaś co do po- 
datku konsumeyjnego od mięsa; i wina w 
Grzymałowskim okręgu dzierżawnym roczna 
kwota 2786 złr. z czego przypada kwota 
2670 zł. za dzierżawę podatku konsumcyj- 
nego od mięsa zaś kwota 66 zł. za dzier- 
Żawę podatku konsumeyjnego od wina. 

Każdy czujący chęć licytowania musi 
złożyć wadyum, które wynosi 10 pre. ceny 
wywołania. 

Pisemne oferty zaopatrzone w powyższa 
wadyum mogą być wniesione do ce. k. po- 
wiat. Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu najpó- 
zniej do 2 godziny południu dnia 15 gru- 
dnia 1893. 

Bliższe warunki licytacyi, jak też wy- 
kaz miejscowości należących do pojedyn 
czych okręgów dzierżawnych moga być 
przejrzane w e. k. powiat. Dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu w godzinach urzędowych. 

C. k. powiat Dyrekcya skarbu. 

Tarnopol dnia 28 listopada 1890. 


L. 826 (7741 1—3) 

Celem zabezpieczenia robót pociągo- 
wych w roku 1891 w fiskalnej kwocie 2052 
zł. odbędzie się ponowna publiczna licyta= 
cya w ten sposób, Że pisemne przepisowo 
sporządzone oferty przyjmowane będą naj- 
dalej do godziny 8 po południu dnia 9 
grudnia 1890, o którym to czasie rozpo- 
cznie się licytacya ustna. 

Wadyum wynosi 205 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzej- 
rzeć w podpisanym ek. zarządzie w zwy- 
kłych godzinach urzędowych. | 

. k. Zarząd salinarny 

Kałusz, dnia 28 listopada 1890. 


L, 14466 (7726 1 3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 
w Stanisławowie zawiadamia w celu zaspo- 
kojenia wierzytelności zakładu kredyt. wło- 
ściańskiego, w kwocie 126 zł. 84 ct. aw, 
odbędzie się dnia 22 grudnia 1890 i dnia 
20 stycznia 1891 o 10 rano w ts. zabudo- 
waniu przymusowa sprzedąż realności dłu- 
¿ników z Semkowych Kohucz i Semena Mo- 
rosz własnych mianowicie wykazem hipote- 
cznym 819 gminy katastralnej Pawełcze 
objętej dłużniezki Kudokii ze Semkowów 
Kohucz własnej tudzież 2/6 części Eudokii 
ze Semkowów Kohucz własnych i 1/6 części 
Semena Morosz własnej ciała tabularnego 
wykazem hip. 320 gminy kat. Pawełcze 
objętego protokołem z praes 25 stycznia 
1886 1. 1419 ocenionych, które przy drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej 184 złr. 
61 ct. aw. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 18 zł. 50 et. aw. 

Kurator niewiadomych  wierzycielii 
adwokat dr. Buczyński. 

Stanisławów, 20 listopada 1890, 


L. 12698 (7673 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże sądzie odbędzie się przymusowa pi- 
bliezna sprzedaż niewydzielonej Antonie- 
go llnickiego własnej połowy realności w 
Salówce położonej wykazem hipotecznym 1. 
80 tejże gminy objętej na zaspokojenie 
pretensyi Mayera Mozera w kwocie 15 zł. 
z pn. dnia 4 grudnia 1890 i 15 stycznia 
1891, każdym razem o godzinie 10 rano i 
to na pierwszym terminie za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej 207 zł. 50 ct. wa. na dru- 
gim terminie także poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 20 zł. 75 et. wa. 

Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabułarny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć, 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała] licytacyjna przed 
terminem z jaklegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 8 sierpnia 1890 do tabuli weszli, ku- 
ratorem p. dra., Diamanta adwokata w 
Czortkowie i tychże wierzycieli o rozpisa- 
niu niniejszej |licytacyi i ustanowionemu 
dla nieh kuratora niniejszem zawiadamia. 

J. K. sąd powiatowy 
Czortków, 11 października 1890. 
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L. 7160 (7695 8—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
ogłasza, że dnia 10 grudnia 1890 i l4go 
stycznia 1891, zawsze o godz. 10 rano od- 
będzie się egzekucyjna sprzedaż 2/8 części 
ciała hipotecznego wykazem l. 50 księgi 
gruntowej gminy Sokołowa woła Sańka Tyć 
własnych na pokrycie pretensyi Herscha 
Reisa w kwocie 21 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Kurator wierzycieli notaryusz miejsco- 
wy p. Morwitz. 

Ustrzyki, 1 listopada 1889. 


L. 11952 (7692 8—3) 
. k. Sąd powiatowy w Głinianach o- 
głasza że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 17 grudnia 1890 powyżej ceny sza: 
cunkowej, zaś dnia 21 stycznia 1891 na- 
wet poniżej takowej licytacyę realności we- 
dług wyk. hip. 45 księgi grt. dla gminy 
Hanaczów Schulima Dawida Grebla wła- 
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Przemyślanach pto 91 zł. 69 et. z pn. 

Cena wywołania 48 zł. 

Wadyum 4 zł. 8 ct. A 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratorem pana Szymona Ozestyú- 
skiego z Glinian. 

Gliniany, 18 listopada 1890. 


Kuratele. 


L. 11127 (7671 3—3) 

Mikołaj Naumec emerytowany e k. 
woźny pocztowy zamieszkały w Wyspie 
okręgu sądowego Rohatyn uznany został 
postanowieniem tutejszego sądu z 80 gru- 
dnia 1889 1. 18778 umysłowo chorym. | 

Kuratorem ustanowiono w miejsce 
Kuzia Naumee obecnie Łucia Naumee rol- 
nika z Wyspy. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 1 sierpnia 1890. 


L. 2219 (7735 2—3) 
Anna z Mikołów owdowiała Kołotyło 
rolniezka z Bohatkowiec za marnotrawczy- 
nią uznaną została, kuratorem ustanowiono 
Fedka Brodaka gospodarza z Bohatkowiec. 
C k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 2 czerwca 1890. 


L. 14017 (7727 2-—8) 
Annę Celinowską uznaje się głupko- 

watą, kuratorem ustanawia się Antoniego 

Łukowicza z Kołtowa. 

Z c. K. Sądu powiatowego miejsko deleg. 
Złoczów, dnia 30 września 1890. 


L. 4621 (1746 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia, iż ustanowiony pod dniem 22go 
lipca 1873 do I 2204 dla marnotrawnego 
Jana Cicha z Garbku kurator Jan Siwek 
od sprawowania kurateli uwolnionym a w 
miejsce jego kuratorem Wojciech Szarek z 
Garbku ustanowionym został. 
Tuchów, 22 października 1890. 


L. 20346 (1750 1—3) 
Józef Czajowski właściciel realności 
gruntowej w Tomaszowicach uznany został 
marnotrawcą, 
Kuratorem ustanowiony został Józef 
Kurek wójt z Tomaszowie. 
C. k. Sąd delegowany miejski. 
Kraków, 14 lipca 1890. 


Konkursa. 


L. 12698 (1715 3—3) 
Celem obsadzenia posady radcy ra- 
chunkowego przy oddziale rachunkowym c. 
k. Namiestnictwa we Lwowie w randze 
VII. klasy z systemizowanymi dla tej kla- 
sy rangi poborami, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do 81 grudnia b. r. 
Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść swe podania, opatrzone w należyte 
dowody w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum e. k, Namiestnictwa we Lwowie. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 28 listopada 1890. 


L, 2784 (1716 3—3) 
Im oberösterreichischen Staatsbaudien- 
ste kommt die Stelle eines Bauadjunkten 
IX Rangsklasse) in provisorischer Dien- 
steseigenschaft zur Besetzung. 

Bewerber um diese Stelle haben ihre 
documentierten Gesuche im vorgeschriebe- 
nen Dienstwege bis 31 Dezember 1890 bei 
dem k. k. Stattbalterei Präsidium in Linz 
einzubringen. 

Linz, 19 November 1890. 


L. 20671 (7699 3—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę nauczyciela rysunków odręcznych w 


c. k. wyższej szkole realnej w Stanisławowie. w tutejszym sądzie do powszechnego przej« 


Do tej posady przywiązaną jest płaca 
z dodatkami w myśl ustaw z dnia 15 kwie- 
tnia 1873 i z dnia 9 kwietnia 1570. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić za! pośrednietwem 
przełożonej władzy gdo Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
81 grudnia 1890. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 20 listopada 1890. 


L. 1293 (7680 3—3) 

Celem obsadzenia stałej posady por- 
tyera'przy klinice chirurgicznej Uniwęrsyte- 
tu Jagiellońskiego rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 81 grudnia 
1890, 

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca 300 złr. dodatek aktywalny 75 złr., 
dodetek na liberyą w kwocie rocznej 21 
złr., oraz mieszkanie w naturze, 

Ubiegający się o powyższą posadę win- 
ni udowodnić znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w słowie i pismie tudzież fi- 
zyczne uzdolnienie do pełnienia obowiąz- 
ków i wnieść podania swoje zaopatrzone w 
dokumenta, wykazujące wiek, stan i do- 
tychczasowo zatrudnienie kompetenta w ter- 
minie powyżej wskazanym na ręce Senatu 
Akademickiego ce. k. Uniwersytetu w Kra- 
kowie. 

Kandydaci  zostający w publicznej 
służbie mają to uczynić za pośrednictwem 


jswej władzy przełożonej. 


W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 D. P. P. przy obsadzaniu rze- 
czonej posady mieć będą pierwszeństwo 
wysłużeni podoficerowie c. k. armii , posia- 
dający przepisane warunki, a dopiero w 
braku tychże mogą być; uwzględnieni inni 
kompetenci należycie ukwalifikowani. 

Kraków, d, 24 listopada 1890. 


L. 9882 (7703 2—3) 

Odnośnie do konkursu w nr. 275 „Ga- 
zety Lwowskiej“ z roku bieżącego ogłoszo- 
nego, czyni się wiadomem że konkurs ce- 
lem obsadzenia posady sędziego powiatowe- 
go w Jarosławiu z dniem 20 grudnia 1890 


upływa. 
Lwów, dnia 26 listopada 1890, 
L. 41881 0 a A( MSZĘ) 


Konkurs na posady expedyentów: 

a) przy e. k. urzędzie pocztowym w 
Wiązownicy w powiecie Jarosławskim za 
kontraktem słażbowym i kaueyą w kwocie 
200 złr. 

z płacą rocznych 150 zł. 

i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 

b) w Jazowsku w powiecie Nowo Są- 
deckiem za kontraktem służbowymi kaucyą w 
kwocie 200 zł. 

z płacą rocznych 120 zł. 

ryczałtu kaneelaryjnego 40 zł. 

i za służbę telegraficzną 80 zł. | 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 grudnia b. r. w e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 27 listopada 1890. 


K. 89707 (7764) 
Celem obsadzenia kilku opróżnionych 
posad bezpłatnych praktykantów rachunko- 
wych przy Departamencie rachunkowym e. 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu rozpisuje SiĘ 
niniejszem konkurs. . 
Kandydaci o te posady mają wnieść 
podania w ciągu 4 tygodni de krajowej 
Dytekcyi skarbu dołączając metrykę uro- 
dzenia, świadectwo dojrzałości ze szkół Śre- 
dnich i rewers sustentacyjny. 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 23 listopada 1830. 


Księgi gruntowe. 


L. 12608 (7760) 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju ogła- 
sza, że operat dochodzeń celem przyłącze- 
nia parceli gruntowej 2600 w Siechowie 
położonej dotąd w żadnej księdze grunto- 
wej nie zapisanej do wykazu hipotecznego 
l. 297 księgi gruntowej Biechów, na rzecz 
J. O. księżnej Florentyny Czartoryskiej, 
wyłożono do powszechnego przejrzenia w 
tutejszym sądzie i że termin do za rzutów 
wyznaczono na dzień 11 grudnia 1890 w 
tymże sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 30 października 1890. 


L. 13133 as. (7761) 
C. k. Sąd powiatowy w Stryju ogła- 
sza, że operat dochodzeń celem utworzenia 
ciała hipotecznego dla parcel gruntowych 
576, 577, 700, 701, 702, 703, 704, 705, 
706, 707, 1359, 1360, 1861, 1862, 1500, 
1501, 1502, 2503, 1898/2, 1921, 1922, 
2083, 2085, 2086, 2087, 2088, 2989, 2090, 
2091, 2092 i 2093 w Sokołowie położonych, 
dotąd w żadnej księdze gruntowej niezapi- 
sanych, właśnością J. O. księżnej Floren- 
tyny Czartoryskiej być mających, wyłożono 
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rzenią i że termin do zarzutów na dzień 
11 grudnia 1890 w tymże sądzie wyzna” 
czono. 
C. k. Sad powiatowy. 
Stryj, dnia 30 października 1890. 


Upadłości. 


L. (7728 2—3) 
Wierzycieli konkursowych Jechla Gru- 
berga z Husiatyna zawiadamiam o złoże” 
niu projektu podziału dywidendy. Zarzuty 
mogą być wnoszone do dnia 9go grudnia 
1890 gdyż na tym dniu o 10 rano prze- 
prowadzę nad niemi rozprawę, 
Husiatyn, 27 listopada 1890. 
Komisarz konkursowy. 


L. 14817 (7747) 

C. k Sąd obwodowy w Przemyślu 
podaje niniejszem do powszechnej wiado- 
mości, iż równocześnie w miejsce przenie- 
sionego do Lwowa ć. k. adjunkta sądowe- 
go p. Edwarda Nahlika, ustanowił komisa- 
rzem konkursowym w sprawie masy roz- 
biorowej Mali Friedman e. k. sekretarza 
Rady p. Ilnickiego. 

Przemyśl, 14 listopada 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 6497 (7731 2—83) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Uszera Weis- 
sa, iż w sporze drobiazgowym Herscha Fall- 
mana przeciw niemu ustanowiono dlań ku- 
ratorem Salamona Reicha z Muszyny i ter- 
min do rozprawy na dzień 10 grudnia 
1890 o godz. 8 rano wyznaczono, 
C. k. sąd powiatowy 
Muszyna, 17 listopada 1890. 


L. 6498 (7782 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nio- 
wiadomego z miejsca pobytu Uszera Weis- 
sa iż wsporze drobiazgowym Herscha Fall- 
manna przeciw niemu ustanowił dlań ku- 
ratorem Salamona Reicha z Muszyny i ter- 
min do rozprawy na dzień 10 grudnia 
1890 o godzinie 8 rano wyznaczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 17 listopada 1890, 


L. 21316 (7744 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomych z zycia i miejsca 
obytu Zygmunta Jana 2 imion Kępińskie- 
go, Władysława Dąbskiego, Eugeniusza 
Bzowskiego, Bogusława Bzowskiego, Alek- 
sandra Bzowskiego, Izydora Bzowskiego, 
Jana Bzowskiego, Kmilię z Bzowskich Zie- 
lińską, Jadwigę z Bzowskich Kamocką, iż 
Karol Antoni Hoborski przeciw nim skargę 
o wykreślenie z karty ciężarów realności 
whl. 319 ks’ gr. gm. kat Strusina objętej, 
357/840 części ze sumy 1581 zł. 43 ct. wa. 
ete. wniósł, w skutek czego do rozprawy su- 
marycznej termin na dzień 19 grudnia 
1890 wyznaczony a dla pozwanych kurato- 
rem ad actum adwokat dr. Mikuciński w 
Tarnowie ustanowionym został. A 
Wzywamy niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu, wyżej nazwanych pozwa- 
nych, aby w należytym czasie u kuratora, 
lub też w Sądzie osobiście, albo przez no- 
wego zastępcę zgłosili się i celem prze- 
strzegania swych praw, stosownych środków 
użyli, ile że z zaniedbania wyniknąć mogą- 
ce niekorzystne skutki sami sobie przypiszą. 
Tarnów, dnia 20 listopada 1890. 


L. 8828 (7756) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia njee 
wiadomego z miejsca pobytu Jana Urbanka 
że Samuel Elster wniósł przeciw niemu i 
Maryannie Urbankowej pozew dnia 12 li- 
stopada 1890 ]. 8828 o zapłacenie 26, złr. 
w skutek czego termin do rozprawy na 9 
grudnia 1890 g. 9 rano wyznaczono, i że 
dla niego adw. Dr. Friedberga z Dębicy 
kuratorem ustanowiono. 
Wzywa się go, aby kuratorowi infor- 
macyi udziełił gdyż inaczej wyniknąć mo- 

gące złe skutki sobie przypisze. 

„0. k. Sąd powiatowy. 

Dębica, 15 listopada 1890. 


L. 32982 (1752 1—8) 

C. k. Sąd deleg. miejs. w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem p. Maryana 
Chołowieckiego, że przeciw niemu wniosła 
pozew Marya Chołowiecka o fortepian w 
załatwieniu którego wyznaczono termin na 
18 grudnia 1890 o 9 Zi rano i zamia- 
nowano dla Maryana Chołowieckiego kura- 
ratorem adw. Dr. Staniszewskiego. 

Wzywa się zatem pozwanego aby na 
terminie stanął i obronę wniósł lub z ku- 
ratorem swym się porozumiał, gdyż inaczej 
podług $. 18 pat. sum. orzeczenie wydane 
będzie. 

Kraków, 26 września 1890, 


z dziczyzny i drobiu kilo 5 zł., "ją zł. 2,50 


Felicya Seidler w Krynicy. 
: 7743 
Ma Mikolajki 


poleca księgarnia nakładowa 


J. M. Himmelblaua 


w Krakowie 
własne wydawnictwa dla dzieci i młodzieży 
Z efektownie kolorowancemi rycinami 
w ozdobnych oprawach. 


A. B. C. poglądowe z 16 chromolit. tabl., z aba- 
eadłem matem i dużem oraz pisanem. Litery 
malow. przedstaw. np. b bat, but ete. K ko- 
gut, kaczka itp.. k . Cena ct. 50 

A. B. C w 24 kolor. obraz. królów polsk. i sławn. 
ludzi z opisem. . o © zł. 1 

Jachowicza, Bajki z 24 rycin. Kossaka zł. 1 

Krasickiego , Bajki z 40 illustracyami Tondosa i 
Kruszewskiego 3 a zł. 1.20 

Złoty wiek dziecięcy z przepysznemi akwarelami 
pomiędzy tami św. Mikołaj i wierszyk zł. 1.20 


Genowefa z 6 wspan. chromolit. zł. 1.30 
Menażerya z historyjkami i obrazkami ct. 69 
Ogródek zoologiczny z obrazkami kolor. et. 60 
Matczyne klejnoty z kolor. rycinami zł, 1.20 


Najnowsza podróż do bieguna północnego z 8 ko- 
lorowanemi rycin. w oryg. oprawie zł. 2 

Skarbiec polski z illustracyami Kossska zł. 2 

Na żądanie przesyła księg. J. M. Himmel- 

blaua w Krakowie spis stosownych książek 
na podarki dla dzieci i młodzieży. 


| Pee la pracowni stjarkieh 
| Farnkw najlepszym gatunki 


oferuję dla moich stałych odbiorców 

po 28 et. za 1 klgr. — Przy większym 

odbiorze najmniej jednego worka sto- 
sowny rabat. 1304 


Alojzy Mübner 


Lwów, ul. Karola Ludwika, 13. 


“o Konkurs. 


W. skutek opróźnienia posady sekreta- 
tarza gminy wyznaniowej izraelickiej we 
Lwowie rozpisuje niniejszem przełożeństwo 
Zboru izraelickiego na podstawie uchwały 


Bady wyznaniowej z dnia 18 listopada 1853 , 


konkurs na tę posadę sekretarza gminy wy- 
znaniowej izrael. we Lwowie 
Kompetent winien następujące posia- 
dać warunki, a mianowicie: 
a) być własnowolnym, 
b) obywatelem państwa austryackiego 
z p kuj w Radzie państwa reprezentowa- 
nyc 
à e) obznajomionym dokładnie z języ- 
kiem poiskim i niemieckim, 
d) odbyte mieć studya prawnicze na 
jednym z uniwersytetów austryackich. 
Ubiegający się o tę posadę ma najpó- 
źniej do 31 grudnia 1890 wnieść do pzzeło- 
żeństwa Zboru izrael. we Lwowie prośbę 
własnoręcznie przez siebie pisaną, w której 
wykazać ma dotychczasowy rodzaj swego 
zatrudnienia, oraz zdolność do konceptów 
w słnżbia politycznej. 
Z posadą tą połączona jast na razie 
płaca roczna w kwocie 800 zł. 
Z przełożeństwa Zboru izraei, 
Lwów, dnia 22 listopada 1890, 


(L. 1700 7742 1—8) 
Konkurs. 


Na posadę inspektora policyi miejskiej 
i naczelnika miejskiej straży pożarnej w 
jednej osobis w mieście Haliezu z roczną 
płacą 300 złr., dodatkiem mundurowym po 
120 złr. rocznie i wolnem pomieszkaniem 
kawalerskiem z opałem i oświetleniem. 

-Wymaga się fachowego uzdolnienia w 
pożarnictwie, tudzież biegłości w piśmie i 
wiek niżej lat 40. 

Kandydaci zechcą wnieść odnośne po- 
dania w dowody uzdelnienia i wieku, dotych- 
czasowego zajęcia i zachowania zaopatrzone 
do tutejszego Magistratu w terminie do 81 
grudnia 1890. 

Od Magistratu miasta. 

Halicz, dnia 29 listopada 1899, 


(L. 1991 7466 1—3) 


Ogłoszenie. 


W zastosowaniu się do $. 30 ust. o 
repr. pow. Wydział Rady powiatowej mie- 
leckiej podaje do publicznej wiadomości, że 
preliminsarz funduszu Rady powiatowej fun- 
duszu dróg powiatowych, funduszu dróg 
gminnych nar. 1891 ułożony, przeglądanym 
oye może w sali posiedzeń Rady powiato- 
wej przez dni dà od daty dzisiejszej, 

2 Wydziału Rady powiatowej. 

Mielec dnia 29 listopada 1890, 

Wiceprezes : Sękowski. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego TL. 12 


1 


|monopany, nigniany, symfoniony i wszelkie 


M OBREE 


Dla właścicieli bydła! 


Podezas karmienia kartofiami bydła, 
zdarzają się częste wypadki udławienis i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofii z gar- 
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Kto chce tego uniknąć, niech zamówi 


Przyrząd gumowy (kauczukowy) 
dla bydła. 


È 7 pla właściclei bydłal "IL. 3587 


Alojzego Húbnera 


we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13. 


vieux Champagne, Marque: „Non plus ultra*, 
iz francuski, znakomity gatunek, po- 
udzający trawienie, wzmacniający słabowite 
osoby i rekonwelescentów — wysyłam oclony 
i franko pocztą za pobraniem kwoty 8 zł. za 
beczułkę 4 litrową, lub w koszach po 3 fla- 
szki 8/, litrowe po zł. 1 ct. 80 za flaszkę. 
Prawdziwy, importowany prima 
FSamaica-FBaum 
beczułka 7.50 et., butelka jak wyżej po 1.75 zł, 
Znakomite słodkie 6015 
naturalne wino Malaga 
beczułka zł 4.90, flaszka zł, 125 jak wyżej. 


R. MAITI w Tryeście. 


Św. MIKOŁAJ 


urządził swój skład zabawek w handlu 


Henryka Miillera 


we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej 1. 6. 

500 ubieranych lalek w strojach na- 

rodowych. Gry towarzyskie now- 
sze. Latarnie magiczne nowej konstrukcji. 
Pałaszyki, strzelbki, czaka, trąbki itp. Ku- 
chenki, serwisy, naczynia, mebelki, forte- 
pianiki, gospodarstwa, koniki na biegunach, 
welocypedy i wózki, muzykalia, aristony. 


inne zabawki po najtańszych cenach. 
Cenniki na żądanie franko. 
(Lwów „Impressa*) 766: 


Najlepszą, najtańsza, najtrwalszą 
i najpiękniejszą 
òd *szystkich lakierów i innych środków 
do zapuszczania podłóg 
jest niezaprzeczenie 5898 


francuska masa podłogowa 


(do użycia w zimnym stanie) 
jedyne miejsce sprzedaży 


Alojzy Hübner 


wów, 
ulica Karola Ludwika L. 18. 


Ogłoszenie konkursu. zo 


Rada powiatowa w Turce uchwaliła 
subwencyonować akuszerkę stale w Boryni, 
powiat Turka zamieszkałą roczną kwotą 
60 złr. A 

Celem obsadzenia tej posady ogłasza 
się niniejszem konkurs i wzywa się kompe- 
tentki, by ostemplowane podania, zawiera- 
jące metrykę chrztu, świadectwa uzdolnienia 
i moralności, oraz poświadczenie dotych- 
czasowego zatrudnienia do dnia 15 stycznia 


1891 w tut. Wydziale powiatowym wniosły. | Z dniem 1 grudnia są w obiegu 


Z Wydziału powiatowego 
Turka, dnia 25 listopada 1890, 
Prezes: Osuchowski m. p. 


| APTEKA 
„ZUM goldenen Reichsapfel. * 


4 zwoje *ł. 4 ct. 40 — 5 zwojów zł. 5 ot. 
franko 65 et. 


syłką franko 75 ct, 


syłkach za pobraniem, 


me 
Tr 


om Wernera. 


8 


? | 


| Z ROCCO SZYC LLLÓ, 


Pigułki krew przeczyszczające 
Z tych pigułek kosztuje 1 pudełko z 15 pigułkami 21, et. — 1 zwój z $ pudełkami 1 zł.5ot. za pobraniem nieopłaconem 1 zł. 10 ct. 
Za nadesłaniem należytoświ z góry kosztuje przesyłka franko: 1 zwój pigułek zł. 1 et. 25 
29 — 10 zwojów zł. 9 et 20. (Mniej niż jednego zwoja nie można przesyłać ) 
Uprasza się żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek krew przeczyszczających* i zważać na to, że każde 
pudełko z góry zaopatrzone jest tym samem nazwiskiem, które się znajduje na przepisie używania, t. j. J. 
Pserhofer, mianowicie pismem ezerwonem. 


Balsam przeciw odmrożeniu 


Sok Z babki wodnej Flaszeczka 50 ot. 
Amerykańska maść gośćcowa stoik s 1 et. 20. 
Proszek przeciw poceniu się nóg 


Uniwersalna sól przeczyszczająca 
domowy przeciw ałemu trawieniu, 1 pakiet 1 zł. 
Oprócz wymienionych powyżej preparatów, są jeszcze wszystkie w austryackich dziennikach wyszczególnione krajowe i zagraniczne specyalno- 

ści farmaceutyczne w zapasie, a artykuły. które na razie nie są na składzie, mogą być pa Żądanie po najtańszej cenie zaraz sprowadzone. 
Przesyłki pocztą uskutecznia się jak najszybciej za poprzedniem nadesłaniem gotówki, większe zaś zamówienia, także za pobraniem należytości. 


BEĘ" Przy nadesłaniu należytości zgóry (najlepiej przekazem pocztowym) wynosi portoryum znacznie mniej, niż przy prze- 


WA WOS RY ASY JAJ 


(Zarządca Władysław J. 


(1721 2—3)| 


Ogłoszenie konkursu. Pochodnie naftowe po 3 zł. 


patent i wyrób Adama Bratkowskiego, wyborne do 
jazdy nocnej, dla straży pożarnych, do wycieszek 
jedyne zastępstwo w Austryi posiada 


Antoni Malski 


handel żelazny. Lwów, plae Maryacki 1. 9 
wielki wybór: 

Latarni naftowych gospodaresych, 

Latarni powozowych para od 5'50, 

Noży do sieczkarni, | 

Wag decymalnych, | 

Pieców żelaznych systemu Meidingera od zł. 25 

i lanych z glinką ogniotrwałą od zł. 13. 
ay: 4 3 Klozety, torfowe pokojowe. patentowane zupełnie 
Wieliczka, dnia 28 listopada 1690: ubezwaniające pda aona wystawie ii 
Burmistrz: W. Koch. nieznej. 6193 


kikkri ketik kekik 


JAN IHNATOWICZ 


6361 


Przy Magistracie miasta Wieliczki jest 
opróżniona posada weterynarza, z płacą ro- 
czną 600 złr. aw. l 

W celu obsadzenia tej potady prowi- 
zorycznie z prawem uzyskania stabilizacji, 
rozpisuje się niniejszem konkurs do wnie- 
sienia podań w tutejszym Magistracie naj- 
dalej do 15 grudnia 1890. 

Tylko dyplomowanych Panów wetery- 
narzy prośby, uwzględnionemi będą. 


poleca 


' niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne 

ah ' odszczególnione 10 medałami zasługi i 2 dyplomami honorowymi, 
i j i Jest to najczystsza i najdelikatsiej ka ryż jemni 
31 PUDER książęcy, przylega do ary nadaje okno Bairen białość jest ieo 
Åp cenionym środkiem do upiększenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., większe 1 zł. 


| z łabędzikiem zł. 1.50. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunatek, małe pudełko 


po 70 ct., większe zł, 1.20, z łabędzikiem zł. 1.60. 
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 


is 


WODA fiołkowa skóry, wygładza zmarszeżki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, 


wybiela i wydelikaca, — Cena 1 zł. w. a. 


WĄ LENTIN najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia i do 
wytwarzania włosów pobudza. — Cena flakonu 3 zł. Pół flakonu zł. 1.60 


G EZ A R | N meawoday środek na wygubienie nagniotków. 


udałko 40 et, 
NIGRETIN A wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 zł. i 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulicą Kopernika Ł. 3 i ulica Halicka 
róg Boimów L. 11, w KRAKOWIE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCACH Rynek L, 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach, 


PEREŁKI 
Z DRZEWA 
SANTAŁOWEGO 


Przygotowane przez 

D“ Clertan otrzymały pochwały i potwierdzenie akademii 
medycznej w Paryżu. Zawierają one czystą essencyę w 
powłoce żelatynowej, bardzo cienkiej. przezroczystej, roz- 
puszczalnej i łatwej do strawienia. 

Ko ZZ Posiadają one wypróbowaną skuteczność przeciw zapale- 
niom i katarom pęcherza ppzeciw zarażliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w dni 
kilka nio fac y po sobie żadnych szkodliwych następstw. 

ś DOZ Santalu Clertana można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych 

CZEK A oz ; tek á ą 
,. Santał Glerlana rue wydaje nieprzj xmnej woni, nie sprawia zaburzeń w funkciach żołądka, 
ję wiele innych dotąd używanych preparatów. 2 powodu nader niskiej ceny przystępny jest dła 
cażdego. Do każdego flakonu dołączony jest przepis. Pożądapom jest zwracać uwagę ną podpis. 
Dr Glertana. Sprzedaż detaliccza w głównych aptekach, hurto .aa w domu Frere 49, ul. Jacob 
w Paryżu i w głównych składach materiałów aptecznych. 

We Lwowie w aptekach p. p. MIKOLASCHA, RUCKERA, WEWIORSKIEGO. 

W Krakowie w aptekach PP. WiszNIEWSKIEGO i REDYKA; w Tarnopolu P* Leona 
FLEISGHMANNA, 


Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu 


połączony ze składem wolnym we Lwowie. 


Zboże krajowe. > 
Stan zapasów na dniu 31 października 1890 123.563 klgr. w wartości ubezp.12.776 zł. 


6825 


Weszło w czasie od 1 do 80 listopada 116.942 ,„ 4 „ 10.649 ,„ 
Ogółem A . 240.505 „ = n 23.426 , 
Wydano od 1do30 listopada 1890 169.019 ,„ n w 17.886 ,„ 
Stan zapasów 1 grudnia 17.486 , * » 5539 „ 
Spirytus. 
Zapas w dniu 30 października 1890 r. 29.968: zł. 


38 hektltrst. w wart. ubezp. 4258 
Wydano od 1 do 30 listopada 1890 29.96803 E = = .258 „ 


Stan zapasów 80 listopada — 5 à 5 A 


u 
7761 Poświadczenia składowe 
ma zboże krajowe i nasiona 
Wydano do 31 października br. szt, 4 na 38588 klgr. w wartości ubezp. 3.054 zł. 
Sciągnięto od 1do30 listopada „ 2 „ 18.008 A 4 1.254 , 
2 „ 20.580 “ 5 "1800 *- 


na spirytus: 
W listopadzie nie wydano i nie ściągnięto żadnych poświadczeń składowych. 
We Lwowie, dnia 1 grudnia 1890. 


1. Singerstrasse 15 
w Wiedniu. 


przedtem zwane Pigułki uniwersalne znane powszechnie jiko środek domowy lekko 
zwalniający, 


— 2 zwoje zł 2 ot. 30 — 3 zwoje zł. 3 et. 35 — 


Balsam przeciw molom Hózie gs e” z przesyłką 


Esencya życia (praskie krople) 
Balsam angielski 1 fasza 50 ot. 


Fiakierski proszek Hidiho 60 © 7 7 Pe 


Pomada Tannochininowa rodzi de poraetawa Pee 
sów. 1 słoik zł. 2, 
Plaster uniwersalny 


J. Pserhofers, 1 słoik 
40 ct, z przesyłką 


1 fiaszeczka 
22 et. 


cena pudełka 
50 et., z prze: 


A. W. Bullri- 
cha, środek 


prof. Steudła, 1 słoik 50 ct, z prze- 
syłką franeo 75 et. 


WIDZ LAC WNE Any, żę. KC 


eber.) 


Nr 


m 


tów, poc 
nistrabyi 
frankow: 


„BBB 
m 


